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POZNAŃ, 13 lipca.
Manifest hr. Ghambord, dotąd jeszcze służy za głó­

wny przedmiot dojrozmaitych uwag i wywodów dla prasy 
francuskićj. Na jedno wszakże wszyscy niemal zga 
dzają się, że manifestem tym br. Chambord zniszczyłscu

tai raz na zawsze widoki swe dostania się na tron frau- 
cuski. To tćż stronnictwo jego, w obec tak fatalnego 
wystąpienia, znajduje się w najzupełniejszym rozbiciu. 
Nieznaczna tylko liczba trzyma się jeszcze uparcie bia- 
léj chorągwi, którą pretendent ten do tronu francu-

^ijskiego wywiesił, większość;obierając za swój organ gazetę 
¡.j ,jLa France przeszła do obozu, nad którym powiewa 
a ¿trójkolorowa chorągiew Franeyi. Orleaniści .także przy 
^‘«cichli; wybory dodatkowe, w których tak dobitnie a wy- 
/u ¡raźnie wypowiedziała Francya, iż nie pragnie zmiany obe­

cnego stanu rzeczy, popsuła im wszystkie szyki i za 
ier.miary. Postanowili zająć wyczekujące stanowisko i rozpo- 
d2;¿cz%ó działania swe na nowo wówczas dopier,», gdy będą 
żędiwidzieć, że próba zaprowadzenia i ustalenia we Fran­

eyi rzaczypospolitój, nie znajduje tam ani powodzenia, 
ani sympatyi. Cokolwiekbądź, w’obec takiego stanu 

,i‘ec* rzeczy, na dziś przynajmniój usunięte zostały wselkie 
pLu przeszkody, jakieby mogły paraliżować czynność rządu 
miii zgromadzenia narodowego.

lec Gambetta założył nowy dziennik: Revanche; 
’ p¡sama nazwa pisma tego określa już dobrze program, 
en ’jakiego znakomity ten patryota trzymać się zamierza, 
h j Zanim wszakże Francya będzie w możności próbo- 
». wania odwetu, powinna przedewszystkién pomyśleć iza- 
tamć się tak moralném, umysłowćra jak i fizycznćm wy- 
' g 3 kształceniem ludu. Oświata i sumienna praca, oto pro-

« ¡li gram tego męża, który po niejakićj przerwie znowu 
G dziś na widownią polityczną wchodzi.

Proces przeciw rokoszanom postępuje leniwo i ina-
, czêj być nie może, mając zwłaszcza na uwadze ogro- 
'^Lmną liczbę aresztowanych, bo do piętnastu tysięcy osób 
- wynoszącą. Rozpuszczono tćż wieść, że rząd ma za- 
)W(niinr zaniechać procesu i wszystkich aresztowanych de- 
aleci portować do kolonii, podobnie jak to niegdyś zrobił

«ks cesarz — Napoleon. Wysyłka miała się rozpocząć od 
rzek kobiet. Rząd wszakże przez n.inistra spraw wewnę- 
iMrinych wiadomości tćj zaprzeczył, oświadczając, iż nic 

¡—^takiego ani postanowi ani uczyni, o czćmby wprzód 
¿^ zgromadzenia narodowego nie zawiadomił. Proces więc 

"prawdopodobnie dalćj będzie p stępować. Akt oskar- 
t pienia przeciw Rochefortowi wygotowanym już został, 
majjw zakże sprawa przeciw niemu musiała być odroczoną, 
' ifitgdyż oskarżony dostał obłąkania umysłu, z jakiego po-
^»“ wodu do domu zdrowia przen esionym został. 
iżPismo p. Thiersa do Ojca św., jakie w dniu wczo- 
r¿st£ rajszym pod rubryką Włoch umieściliśmy, wedle oświad- 
(38ü¡ czenia złożonego w zgromadzeniu narodowóm przez mi- 
o p,nistra spraw zagranicznych, p. Juliusza Favre, okazuje

i się być podrobionym. Podobne apokryfy już nieraz zda- 
’ ‘rżały się; otecne, którego treść przedewszystkiém tele- 

g° • grafy podały, ogłosiły wszystkie niemal dzienniki zagra­
ca, i niczne, poświęcając rozbiorowi jego krótsze lub dłuższe 
n ri rozumowane artykuły. Niektóre zaś ogłaszały je z do- 

pf)! datkiem, iż list ten Papieżowi już doręczony został. Nie 
potrzebujemy dodawać, że głównie wysłanie p. Villes- 

d truex przez rząd francuski jako pełnomocnika do Rzy-
e M mu pomogło do tćj mistyfikacyi.
3831 Spór, jaki się toczy na polu religijnćm w Bawa- 
"w0Tt? ryi, przybiera coraz większe i drażliwsze rozmiary, 

swoimi grożąc rozdwojeniem w kościele katolickim, jeśli go 
A * rząd bawarski wcześnie zażegnać i uciszyć nie postara
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(Daliusy ciąg. Zobtcz Nr. 157).
——, Namiętności niczóm się tu nie hamują, a dowo-
►Kvra ieg° wpływ, jaki tu wywierają dzieje sercowe na 

losy i postanowienia jednostek a często i na spraww 
e Ogólne.
rblifl Gdy w ucywilizowanym świecie miłość jest po wig- 
’b1 re^Sz^ ,cz^c\ ”e?n überwundener Standpunkt,“ zgodnie 
i9 “¿^terminologią niemieckićj filozofii, przeciwnie w tćm pier- 

(ijwiastkowćm społeczeństwie obraca się wszystko około 
^ćj osi. Podania ludowe, kroniki familijne, wspomnie- 

1 pia osobiste, nadzieje i obawy przyszłości, rozmowy,
IliSf — wszystko to czysto romansowćj jest

[31 I tak jezioro, nad którćm tu mieszkamy, ileż tu 
nl/L-6szcz^\wynj kochankom posłużyło za grób, a jak 
l*^“zuł niCS'e n^enasycone jego fale wciąż chłoną jeszcze

, . . Z każdą wiosną pieniące się i ryczące jakby ze zło- 
(»cii jezioro rozkochane w jednćj z dziewic nadbrzeżnych 
siół, nie uspakaja się, podług ludowego mniemania, do-

poJilPóki tonie jego nie pochwycą biednćj ofiary, 
zosfe, Obawiając się tak smutnego losu, odbywają wylę- 

»aloi, dZIewl1Ce 0^?bc coroczną pielgrzymkę do cudo- 
¡/neg°i ?^razu Matki Boskićj jaśniejącćj pod rozłoży- 

' ’ dębem na jednćj z wysepek wśród jeziora, gdzie 
ono« odiami i ofiarami błagają św. Orędowniczkę o opiekę 
tadń, rza(‘ srogością żywiołu: podczas przeprawy jednak naj- 
aa k?sifS zdarza, że jedna z pomiędzy nich śmierć swą 
jpraß-w. Pubach, a tą wybraną jest zawsze najbar- 

.“‘ej ukochana i. kochająca dziewica.
503 »r Po(iobnie ubiera fantazya gminna góry i doliny, a 
L' o4 zamki i wieżyce, w różne podania,

(3 mir6 k bluszcz Pokrywają rysy na starych i szarych 
arach, otaczając je urokiem romantyczności.

X«*»'ipn- wszystkie te dawne dzieje są tylko blademi 
’ omami w porównaniu z rzeczywistością, jaką się tu co

asiJMtssr*. a

••»nziwiz iiitr nr- -itwi-wiwiniii ziiuh ń t iU '
się. Nie ma najmniejszćj kwestyi, że niedawne wystą­
pienie ks. Bismarcka i pruskićj rady ministrów, oczćm 
w dniu wczorajszym na tćm samćm miejscu wspomnie­
liśmy, dodało odwagi do tćm zaciętszego jeszcze wy­
stąpienia przeciwnikom dogmatu nieomylności Papieża.

Wiener Zeitung, ogłosiła rozporządzenie cesar­
skie dotycząęe uniwersytetu lwowskiego; stanowiono iż. 
na przyszłość nie mają już żadnego znaczonia wszelkie 
ograniczenia, które nie dopuszczały na fakultetach pra­
wnym i filoz ficznym tegoż uniwersytetu wykładów w pol­
skim i ruskim języku; do katedr tych odtąd mogą być 
powoływani tylko tacy kandydaci, którzy są zupełnie 
uzdolnieni do wykładów w jednym z języków krajo­
wych.

Znaczenie rozporządzenia tego jasne, żądać więcby 
tylko należało, aby znalazło niebawem jak naj­
szersze zastósowanie na uniwersytecie lwowskim. Rada 
państwa odroczona została — sejmy prowincyonalne 
a w tćj liczbie i galicyjski mają być wkrótce zwołane.

Wiadomości urzędowe.
NPan rsceyt hr. Colonna Walewskiemu w Grttben 

w powiecie. niemcdlińskim (Fulkenberg) w G. Szlaku nadać 
pozwolenie do noszenia dewocyjnego krzyża kawalerskiego orderu 
maltańskiego.

Korespondencye Dziennika Pozn
lól' s b Hr iłK/opbJ- '-bri Lwów, 9 lipca.

(Znowu dobre z Wiediii wiadomości. — Przywiózł ie p. Possin- 
ger. — Uniwersytet polski wc Lwowie. — Przywilćj teatralny 
zniesiony. — Pr. Remsn — Pr. Janota. — Pan Kraus. — Rzeź 
tarnowska i Rada ruska. — Biskupstwo Pizemyskie. — Ks. Me­
tropolita i Rada ruska. — Dyrektoryat policyt. — Teatr polski

—. a/.ne telegramy Czasu).
(71) Zdaje się więc, że Gaz. Nar. istotnie lepićj 

od Dzień. Pol., co do zamiarów rządu jest poinformo­
waną W liście wczorajszym zwracałem uwagę na 
sprzeczność, jaka zachodzi mię zy wiadomościami przez 
te dzienniki nasze co do owych 12 delegacyjnych punk­
tów podawanemi, i dodałem że podług zdania tutejszych 
sfer rządowych istotnie bardzo mało jest nadziei, aby 
życzenia delegacyi, co do spolszczenia uniwersytetu 
i techniki tudzież co do zniesienia przywileju teatral­
nego, mogły być przez ministerstwo uwzględnione. 
Wskazałem zarazem, że i Czas wątpi, by twierdzeń a 
— zdawało się — optymistyczne Gaz. Nar. mogły się 
ziścić. Owóż po wysłaniu wczorajszćj korespondencyi 
dowiedziałem się, że p. Possinger wrócił z Wiednia 
i że równocześnie w namiestnictwie rozeszła się pogło­
ska, iż rzeczywiście ministerstwo przed'ożyło cesarzowi 
do zatwierdzenia rozporządzenia dotyczące spols czenia 
uuiwers»tetu naszego i wyrugowania z niego profesorów 
Niemców, tudzież, że i zniesienie przywileju teatralnego 
a raczśj uwolnienie fuudacyi Skarbkowskićj od obowiązku 
utrzymywania teatru, zostało zdecydowane, jeżeli strony 
interesowane, to jest kuratorya fundaeyi i rada miasta 
Lwowa, na to zni sienie przywileju się zgodzą.

Ważne to nader wiadomości, sprzeczne wręcz tym 
jakie tu mieliśmy wczoraj. Czy te dzisiejsze wiadomo­
ści są wiarogodniejsze i czy istotnie ta dziś tak stano­
wczo zapowiedziana reforma uniwersytetu naszego w du­
chu narodowym wkrótce już nastąpi, czy dalćj ciążący 
na fundaeyi Skarbkowskićj przywilćj teatralny rzeczywi­
ście z woli monarchy zniesionym będzie, bliska już eka- 
że przyszłość. Cieszyć się będę jeżeli moim pod tym

dnia napotyka, a najobfitszy plon znaleźliby powieścio­
pisarce wśród tutejszych klasztorów.

Prawie bez wyjątku bowiem przywdziewają tu oso­
by obojga płci zakonną suknią, gdy pierwsze ich uczu­
cie skrzyżuje śmierć lub zawód, lub tćż brak wzaje­
mności.

W ogóle miłość tu przybiera nieco sentymentalny 
charakter; „vendetta,“ która w opisach podróży po Wło­
szech zwykle tak dramatyczną zajmuje kartkę, nie zda­
rza się w tych stronach; nosi wprawdzie łud prosty za 
pasem u boku wsunięty nóż w kształćie sierpa, lecz o- 
stre to narzędzie nie służy rozkazom krwawych myśli 
zazdrości i zemsty.

Wreszcie jakżeby i knuć zdradliwe zamachy wśród 
społeczeństwa, w którćm najskrytsze serca dzieje lotem 
błyskawicy dochodzą do powszechnćj wiadomości? — 
Po części tćż przebija się w tym rozgłosie, jakiego tu 
nabierają wszystkie przygody, skłonność tego narodu 
do popisu; pomimo gwałtowności uniesienia Włochów, 
w chwilach poruszających czulsze struny ich serca do­
wodzą pantomininy ich, pełne artystycznego wykoń­
czenia,, że ani na chwilę nie zapominają o świad­
kach, a im licznićj zbierze się w około nich publicz­
ność, tćm bardzićj ożywiają się te dzieci natury, pra­
gnące cały świat zająć sobą, udzielić mu wszystkich 
tajemnic swych serc; nawzajem zaś śledzą tajemnice dru­
gich, wdzierają się w sprawy familijne, a najchciwićj 
chwytają scen miłosnych szczegóły.

To tćż nie ma dnia, w którymby nie obiegała jaka 
wieść nowa o przygodach, które wydarzyły się w sa­
mym łonie mieszkających tu rodzin, a które niepojętym 
dla cudzoziemcówgsposobem stają się zaraz własnością 
publiczności. Dziś naprzykład jest tu na porządku 
dziennym historya, którćj tok dosyć wprawdzie zwy­
czajny lepićj wszakże, jak długie wywody uwydatni 
miejscowy nastrój umysłów i całą istotę włoskićj mi­
łości.

Pomiędzy szlachtą, licznie w okolicach Riwy osia­
dłą, odznacza się ród Marchesów*** szczególnie idealną 
pięknością swych kobiet. Z dawnćj Grecyi posągów 
żadna postać nit wieścią nie przewyższa czystością ry­
sów prawdziwie klasycznego typu i składu, z jakiego 
słyną córki trgo domu; lecz gwiazdy te zaczęły w obe- 
cném pokoleniu niknąć, zanim je świat w całym blasku 
mógł ujrzeć, tak że z licznego niegdyś grona pozostała

względem tylokrotnie podniesionym wątpliwościom, fa- 
kta kłam zadadzą.

Kiedy mowa o uniwersytecie naszym, winienem 
wspomnieć o p Remanie, który ubiega się o katedię 
botaniki na tyra uniwersytecie, a który zdaniem In Izi 
fachowych i znających bliżćj tego kandydata, byłby dla 
npiJKfirP^etu naszego, jeżeli wykłady polskie rzeczywi­
ście zaprowadzone zostaną, znakomitym bardzo nabyt­
kiem. Pan Reman jest Polakiem, i pomimo że nasi 
tutejsi germanizatorowie jak profesorowie Handl i Ba- 
ruch o tóm wątpić mogą, uczonym człowiekiem i to 
uczonym, który jest w stanie zainteresować gorąco mło­
dzież przedmiotem, który wykłada, który jest w stanie 
wzbudzić w nićj zamiłowanie do przyrodoznawstwa i za­
dać kłam tym kolonistom niemieckim, którzy twierdzą, 
że Polacy nie mają zdolności (!) do tój nauki.

Nawiasem tu wspomnę, że nasza rada szkólna bar­
dzo pożądany otrzymała sukurs. W miejsce hr. Ada­
ma Potockiego który jak wiadomo, złożył mandat de­
legata do rady szkólnój ze strony krakowskićj reprezen­
tacji miejskiój, wybrała taż reprezentacya delegatem 
swoim dra Janotę, który to wybór był niewątpliwie naj- 
szczi śliwszym, jaki zrobić było można.

Ze sprawozdań Dzień. Pozn. o przebiegu rozpraw 
w izbie panów wiedeńskiego Reichsra‘u wiedzą czytel­
nicy, z jaką bezczelnością podnosił były radzca guber- 
nium tutejszego a późnićj minister Kraus sprawę rzezi 
w r. 1846 przez ciemny, ze strony rządu ówczesnego 
przeciw intoligencyi podburzony lud dokonanćj, z jakim 
cynizmem prawił o tój najbrudniejszój karcie dziejów 
austryackich i jaką odprawę dali mu Polacy, zasiada­
jący w tćj izbie. Zdawało się, że nie znajdzie się istota 
ludzka a tćm mniej korporacya, któraby była w stanie 
potakiwać ekspektoraćyom takićj — jak słusznie ktoś 
nazwał — trychiny biurokratycznćj, zdawało się, że ka­
żde stworzenie boskie z szlachetniejsżóm poczuciem od 
obrzydliwego tego gadu że wstrętem odwróci się. Nie­
stety i tó jest nieprawdą! Tutejsza „Rada ruska * przy- 
klasnęła p. Krausowi i sekundującemu mu Anersper- 
gowi i uchwaliła na wczorajszćm pod przewodnictwem 
swego prezesa księdza Pawi kowa odbytćm posiedzeniu, 
przesłać tym dwom mówcom pisemne za ich m wy, za 
ich wycieczki przeciw’ Polakom, za ich stawanie w obro­
nie Rusinów uciskanych prze? Polaków, podziękowanie 
i prosić- zarazem o dalszą dla Rusinów łaskawą pro- 
teksyą*! Swój swego znajdzie. Ksiądz Pawlików w umi- 
zgach do jednego ż głównych sprawców rzezi tarnow- 
skićj Kraus bowiem należał Faktycznie wspólnie z Krie- 
gem do najzagorzalszych popieraczy myśli wyrżnięcia 
szlachty polskićj przez lud polski. Czy myśl ta zbro­
dnicza wylęgła się w mózgu Metternicba, czy Krausa, 
czy Kriega, dziś wiedzieć trudno. Przeciw adresowi 
, Rady ruskiej“ — spodziewać się, że Ruś, którćj orga­
nem jest Osnowa z całą silą zaprotestuje, bo jużci 
żaden ucmiwy Rusin nie może się solidaryzować z sza­
kalami, z przyjaciółmi politycznymi Szeli, Metternicha, 
Krausa i Chomińskiego.

Sprawa biskupstwa przemyskiego jeszcze nie roz­
strzygnięta ze strony metropolity. Zamianowany przez 
cesarza biskupem ks. Stupnicki czeka na zatwierdzenie 
ks. Sembratowicza, który obecnie bawi w Wiedniu. Już 
i ta okoliczność, że w chwili obecnój nie zostaje ksiądz 
metropolita pod wyłącznym wpływem tutejszych Mo­
skali, uzasadnia nadzieję, że ulegnie on woli monarchy 
i że choćby niechętnie zatwierdzi na tćj stolicy bisku- 
pićj kandydata delegacyi naszćj.

, Rad » rnska“ uchwaliła także ra wczorajszćm po 
siedzeniu adres do metropolity z prośbą, by swoim

staremu Marchese*** już tylko jedna, ostatnia — córka. 
Ta, powszechnie ubó-twiana jako ozdoba i chwała cHćj 
okolicy odbierała od swych wrażliwych ziomków hołdy j 
prawdziwie kró ewskie. Trzeba być Włochem, aby po • i 
jąć to rozmiłowanie się tysią a w jednćj osobie; trzeba ! 
jak oni od urodzeni» oddychać tą » tmosferą, która prze­
siąkła miłością, tchnie miłością, wzbudza i rozwija mi­
łość; i trzeba się wżyć w geniusz kwiecistego ich ję­
zyka, aby bez zdumi-nia słuchać rozwodzenia się naj- 
prost zych ludzi o piękności, miłości itd.

Słowem, stan umysłów w otoczeniu pięknój Violi 
był tak podniesiony, że różnice majątkowe i rodowe ni­
kły w obec ogólnego usiłowania pozyskania jćj wzglę­
dów. Szczęście to wreszcie spotkało jednego z młodzień­
ców, Viola uczucia swe skierowała na człowieka stoją­
cego po za kołem arystokracyi i bogaczów, ubiegających 
się o jćj rękę. Wybranym jćj serca był miodzien ec 
genialnych zdolności, z duszą pełną oznia, szlachetności 
i poświęcenia dla włoskićj sprawy; ale obok przymio­
tów tych nio dostawało^ mu majątku, wysokiego rodu 
a nawet piękności. Jednakże s'ary Marchese, mając 
szczęście swego dziecka jedynie na celu, przyzwolił bez 
wahania się na związek młodych stre, które pod ojco- i 
wskićm błogosławieństwem zlewając się razem w pier­
wszym uścisku, już uwierzyły w przyszłość i szczęście; 
z tą to błogą wieścią pospieszył młodzieniec do swćj 
matki, mieszkającćj u podnóża Monte Ginnela, w skrom 
nym domku, ukrytym wśród zieloności laurowych 
drzew.

^Posiadłość Marchesa zaś wznosi się na wysokości 
za miastem w ten sposób, że cała Riwa wraz z jezio­
rem rozpostarta leży u stóp tarasy parku. Widok ztąd 
zawsze wspaniały, a zwłaszcza wieczorem, gdy słońce 
znikające za górami opromienia ich śnieżne szczyty 
przezroczystym blaskiem, który znów odbija się w zwier­
ciadlanych falach jeziora. W tych chwilach przybiera 
cała atmosfera płomieniste cienie, zlewa się w mgłę 
różową, która spływa zwolna do płonącego również je­
ziora. Wszystko to twerzy razem krajobraz niezrówna- 
nćj piękności, jasny i mglisty zarazem.

Cały widnokrąg przystrojony barwami wesela, wzbu­
dza i w duszy również złote i różane widzenia; tonęła 
więc i Viola w słodkich przeczuciach i marzeniach, gdy 
wieczorem w kilka dni po wyjeździe kochanka wyglą­
dała jego powrotu. Nagle dochodzi ją ręką jego

Piątek, 14 lipca 1871
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wpływem starał się w Miedniu zapobiedz urzeczywi­
stnieniu życzeń przedłożonych rządowi przez naszą de- 
legacyą a zarazem i przyjęciu warunków, pod któremi 
hr. Gołuchowski miałby zostać ponownie namiestnikiem. 
Nauczka, jaką już raz ks. metropolita od cesarza otrzy­
mał i rada jemu dana, by się zajmował tylko spra­
wami kościoła i duchowieństwa a nie politycznemi, nie 
poszła spodziewać się w ias i powstrzyma go zapewne 
od występowania ponownego w roli rzecznika „narodu 
ruskiego.“

Wspomniałem wczoraj o obawie, ifc miejsce dyre­
ktora policyi p. Hamera, ma zająć znienawidzony dyre­
ktor krakowsk ćj policyi p. Englisch. O ile niekorzy­
stna dla p. Englischa opinia jest uzasadnioną, nie wiem, 
lepićj pod tym względem może być powiadomiony wasz 
korespondent krakowski; faktem jest tylko, że my tu­
taj o życzliwości dyrektora policyi krakowskićj dla Po­
laków „okropne“ mamy wyobrażenia i, że dl» tego, je­
żeli już polieya rządowa musi istnieć u nas, wolelibyśmy 
aby miejsce dzisiejszego dyrektora, który przenosi się 
w stan spoczynku, zajął zastępujący go obecnie pan 
Scmidowicz, o którym przecież wiemy, że jako Polak 
nie będzie nas w razie, gdybyśmy przestali iść ręka w 
rękę z rządem austryackim, pożerał. Pan Possinger 
stara się t ¡kże o to, by dyrektorem zamianowano Szmi- 
dowicza a pana Engl scha pozostawiono Krakowiakom, 
któizy s;ę z nim zresztą oswoili już.

Teatr polski wyjeżdża w tych dniach do Brodów, 
a nie do Stanisławowa, jak pierwotnie zamierzano.

P. S Przyniesiono mi właśnie Czas, który już 
także prawdopodobnie macie w ręku- Owóż telegramy, 
jakie to pismo z Wiednia otrzymało donoszą także bar­
dzo katego ycznie, o czóm Czas wątpił, że uuiwersytet 
nasz zostanie spolszczony, że o 1 przyszłego roku szkól- 
nego nie będzie mógł -nikt zostać profesorem, kto nie 
może wykładać po polsku lub po rusku i że w ciągu 3 
lat profesorowie Niemcy będą musieli usunąć się zu­
pełnie.

Telegramy te nie są zbyt jasne, zdawałoby się z 
don esienia tego, że ńie od przyszłego roku szkólnego 
zostaną zaprowadzone wyłączne wykłady polskie i ru­
skie, lecz że zwolna reforma ta, tj. do trzech lat będzie 
prz prowadzoną, i że profesorem tylko ten na przyszłość 
zostanie., kto będzie w stanie w danym razie wykładać 
w edaym z języków krajowych. Choćby jednak i tak 
było, dobrzeby było, i kraj twórcom tćj reformy wożoój 
bardzo byłby wdzięczny. Panowie Kotery i Paździory., 
Barachy i Handle będą musieli wracać do swćj wielkićj 
ojczyzny. Donoszą także Czasowi telegrafem z Wie­
dnia, że fundacya Skarbkowska zostanie od przywileju 
tmtralnego uwolnioną, jeżeli kuratorya fundaeyi na to 
się zgodzi. Także nie dość jasne. Wkszakże ks. Ja­
błonowski odstąpił od zamiaru protestowania przeciw 
zniesieniu przywileju i jak swego czasu donosiłem, po­
parł prośkę rady administracyjnćj fundaeyi o zniesienie 
takowego. Rządowi więc wiadomo, że interesenci, tj. 
kuratorya fundaeyi na to się zgadza, może więc chodzić 
tylko jeszcze o jakieś formalne oświadczenie! kuratoryi 
i naszćj rady miejskićj, która także w tym względzie, 
jako pośrednio uprzywilejowana jest interesowaną.

Berlin, 11 lipca.
(Cisza. — Nowy zwrot prasy. — Internacyonale. — Burza).

(ł) Cisza w tutejszych sferach politycznych po wy- 
jeździe cesarza do Ems, a reszty motorów politycznych 
do innych ustroni Niemiec z każdym dniem staje się 
większą, i gdyby stósunki Franeyi i sprawa wschodnia 
nie zasilały choć cokolwiek dzienników, postać ich be

skreślonych słów kilka zawierających pożegnanie na 
wieki !

Matka młodzieńca, uniesiona ową dumą, którą nie 
ród, nie m jątek, ale poczucie własnćj godności nadąjaj 
wymogła na nim ofiarę zrzeczenia się miłości i ręki 
kobiety, swćm stanowiskiem socyalnćm i wychowaniem 
prawdopodobnie niezdolnćj dzielić z nim jego pracy, 
zasad i przekonań.

„Jako republikanin, patryota, syn ludu, nie możesz 
bez zaparcia się swych przekonań kroczyć brat za brat 
z pieszczochami losu, z jakich się składa kasta twćj 
bogdanki. Odstępcę zaś od świętćj sprawy i świę­
tych obowiązków ścigać będzie Ojczyzny i matki prze­
kleństwo 1“

Słysząc to, poczuł młodzieniec niemożność upra­
gnionego przezeń związku, ale obok tego mując, jak 
ciężko byłoby mu dotrzymać przyrzeczenia danego 
matce, gdyby i nadal znajdował się w bliskości ko­
chanki, opuścił natychmiast rodzinne swe strony. Dziś 
walczy on z młodzieżą włoską pod dowództwem Gari- 
bildego za wolność i niepodległość narodu; Viola zaś 
w uniesieniu swćj rozpaczy postanowiła pójść za przy­
kładem ogółu swych rodaczek, które zwykły Chrystu­
sowi poświęcać zranione ziemską miłością serca. Aby 
zaś wdziewając suknią zakonną nie tylko ze światem, 
ale i ze wspomnieniami przeszłości wziąść rozbrat, 
obrała sobie ścisły zakon „delle Servite“, wiedząc, że 
tam wstępując zrywa się wszystkie związki serca do 
tego stopnia, że i wieść żadna o losie drogich jćj osób 
nie dojdzie zakonnicę, a nawet chwila śmierci tychże 
zostawiona tylko jćj domysłom, gdy przełożona wydaje 
ogółowe polecenie, aby się modlono za duszę świeżo 
zmarłych krewnych lub przyjaciół.

Błagalne prośby ojca i perswazye drugich nie zdo­
łały zmienić postanowienia Violi, wstąpiła więc przed 
dwoma miesiącami do klasztoru, pozostawiając po sobie 
żal szczery i powszechny.

Wkrótce, pomimo śeisłćj klauzury „serwitek“ roze­
szła się niezbadanym dotąd sposobem wieść, że Viola, 
ciężką chorobą złożona, życie swe już tylko na godziny 
liczy; ojciec z rozpaczy bezprzytomny, niepomny na re­
guły zakonu, spieszy do klasztoru i żąda widzenia się 
z córką, lecz prośby jego i groźby zarówno daremne 
w obec u taw, które nie dozwalają nikomu wstępu 
do tych murów. Zrozpaczony ojciec siłą nadludzką,
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wątpienia wywierałaby na czytającego to samo wraże­
nie, jak owe siedem krów chudych na Faraona. Lecz 
cisza bywa zwykle zwiastunką burzy. Że zaś po różnych 
zaułkach Europy różne przez różnych knują się plany, 
nikt o tóm nie mówi — wszakże i to politycznie udać 
słodki bezczyn, a działać z podwójnćm wytężeniem. — 
Uderza tu zresztą każdego, że prasa berlińska coraz to 
częściej zaczyna poruszać rzecz Słowiańszczyzny, a lubo 
pospólstwo berlińskie mało albo wcale żadnego nie ma 
wyobrażenia o znaczeniu i doniosłości tój kwestyi, uważa 
jednakże wojnę z Rosyą za konieczną. I tu właśnie po­
chwalić można, że prąd ten dosyć ogólnie przenikający 
umysły wszystkich prawie warstw ludności, ma zawsze 
na celu odbudowanie Polski. W tój samój myśli wy­
raża się jeden z wyższych oficerów Niemiec do przyja­
ciela swego Polaka: „Wracamy z wojny, by rozpocząć 
nową, która się skończyć musi odbudowaniem Polski.“ 
Jakkolwiek nie przywięzuję do słów pojedynczego czło­
wieka wielkiego znaczenia, przytoczyłem je dla tego, że 
podobne chęci odbudowania Polski objawiają się w naj­
nowszych mianowicie czasach bardzo wyraźnie i dosyć 
ogólnie; czują bowiem teraz Niemcy niebezpieczeństwo 
sąsiedztwa Rosyi. Dla tego taki zwrot w opinii. Tak, 
prasa, która niedawno obelżywe miotała na nas wyrazy, 
dziś pochlebne wygłasza frazesy o wspaniałóm usposo­
bieniu narodu polskiego, bogatćj jego literaturze, ary­
stokratycznych zwyczajach i t. d., wnioskując, że naród 
polski wyższy pod każdym względem nie może się po­
łączyć z Rosyą, która bez Polaków idei pansłowiańskićj 
przeprowadzić nie potrafi. Pochwały te niemieckie mają 
swój cel łatwy do zrozumienia.

Widmo międzynarodowców (internationale), które 
po raz pierwszy pokazało się w Paryżu w postaci ko- 
mfiny, zastrasza prasę urzędową — i same nawet rzą­
dy. Dowiadujemy się bowiem na pewno, że rządy nie­
mieckie postanowiły stósowne poczynić kroki, by nie­
bezpieczny ten żywioł poskromić. A ponieważ sekty tćj 
politycznćj na każdym jćj kroku trzeba będzie śledzić, 
zaprowadzi się więc dawny, lecz w nowszych czasach 
mnićj praktykowany zwyczaj tajnego szpiegowania przez 
agentów płatnych. A w tym względzie powiedzieć mo­
żna, że równie jak międzynarodowcy (internationale) są 
zdemoralizowaną częścią społeczeństwa, tak szpiegostwa 
tajne i wszelkie wiążące się z niemi sztuczki agentów 
rządowych są również szkodliwe i demoralizujące.

Wczoraj po południu nawiedziła nas wielka burza. 
Wicher i pioruny w kilku miejscach pozrywały dachy, 
a w browarze pewnym obaliły komin, nawet umar­
łym siły niebieskie nie dały spokoju, o czćm świad­
czy cmantarz wojskowy, na którym piorun roztrzaskał 
jeden z nagrobków. Dziś po południu nowa ulewa 
i grzmot.

PRUSY.
* Berlin, 12 lipca. Wczoraj odbyła się w Dreźnie 

uroczystość wejścia wojsk saskich powracających z kam- , 
panii. O godzinie 11 stanął król na czele wojska i upo­
ważnił dowódzcę dywizyi do ogłoszenia wojskom, że ce­
sarz mianował księcia następcę tronu saskiego jenerał- 
feldmarszałkiem. Równocześnie wręczył król księciu 
następcy tronu buławę marszałkowską. Podczas prze­
marszu wojsk znajdowali się obok króla: Wielki książę 
heski, książę Karól Teodor bawarski i książę genueński.
Z pruskich oficerów byli obecnymi jenerał Schlotbeim 
i podpułkownik Oppermann, tudzież deputacya staro- 
marchijskiego pułku ułanów numer 16, którego szefem 
jest książę saski Jerzy.

Cesarz Wilhelm odbył wczoraj w Ems przegląd 2 
batalionu 29 pułku piechoty.

Posiedzenia plenarne rady związkowćj zamknięte 
zostały tymczasowo w niedzielę; formalne atoli odro­
czenie nie będzie miało miejsca, ponieważ mianowicie 
zadania dla Alzacyi i Lotaryngii spowodować mogą zwo­
łanie w krótkim czasie plenum.

Ministrowie zebrali się dziś pod przewodnictwem 
ministra wojny, hrabiego Roona, na posiedzenie w ho­
telu ministra wojny. i

Reichs-Anzeiger ogłasza Najwyższy rozkaz z dn. 
29 czerwca, dotyczący urządzenia szkoły wojskowćj 
w Metź i odbywania akademickich kursów naukowych 
dla młodych oficerów. Główne postanowienia brzmią: 
1) Lokale dawniejszéj école d’application de l’artillerie 
et du génie w Metz urządzone być mają do 1 stycznia 
1872 roku na szkołę wojskową a koszta urządzenia i u- 
trzymania instytutu zamieszczone w etacie. 2) W szkole 
artyleryi i inżynieryi w Berlinie należy jak najrychlój 
otworzyć sześciomiesięczny akademicki kurs dla tych 
oficerów z korpusu gwardyi, którzy w kampanii w la-

wysadza drzryi i dostaje się przebojem do celi swój 
córki.. .

^Ta, otoczona siostrami, wśród żałobnych pieśni 
i woni" kadzideł w przedśmiertnój już drgała walce, 
gdy zbliżył się do niój ojciec, lecz witać się z nim, 
dziękować mu, lub go pocieszać nie dozwalały zasady 
zakonu.

Ręką tylko skinęła na pożegnanie i ostatni jęk 
boleści uleciał z jćj piersi. Któż mógłby się ośmielić 
oprzeć objawom rozpaczy sędziwego ojca lub wzbronić mu 
łzami i pocałunkami okryć martwój twarzy córki? Ują­
wszy jój zwłoki w silne ramiona, uniósł on przed 
oczyma przerażeniem zdjętych zakonnic smutną swą 
zdobycz do powozu i popędził z nią do domu, aby 
najdroższy ten skarb^swój złożyć do grobu familij­
nego, wśród pysznego parku.

Jakoż ze względu na wyjątkowe okoliczności zwła­
szcza,|że zmarła odbywając dopiero nowieyat, nie była 
jeszcze ostatecznym ślubem z zakonem związaną, do­
zwoliło duchowieństwo na pozaklasztorny pogrzeb mło- 
dój zakonnicy, który odbył się w tych dniach.

Trudno sobie wyobrazić, jak powszechnym był 
smutek i współudział przy tój uroczystości; w dzień 
pogrzebu od samego rana dążyła ludność do parku 
Marchesa, a na znak daDy ruszył orszak dziewic 
w białych szatach, które podług krajowego zwy­
czaju na przemian niosły trumnę, podczas gdy 
za niemi z muzyką na czele uroczyście postępo­
wało wojsko austryackie w stroju galowym, włoska 
szlachta w swych karetach, a nawet żebracy o kijach: 
tak ogólnie oddawano ostatnią cześć ofierze nieszczęśliwej 
miłości...

A że właśnie we Włoszech mógł się odbyć tak 
głośny i wspaniały pogrzeb siostry zakonu, którego 
ustawy wymagają, aby każda z nich za życia miała już 
przygotowany swój grób w obrębie murów klasztor­
nych — to dowodzi również, że w tym kraju prawo 
serca góruje ponad każdóm innóm.

I wiara dla Włocha, jest matką, która tuli jego 
żale, która w pomyślności czuwa, aby nie zatracił du­
szy, lecz nigdy mu nie przeszkadza w używaniu ziem­
skiego szczęścia.

To tóż wiara Włocha odbija się na każdym niemal!T. —-------• • 1 t • '  

tach 1870 i 71 bez egzaminu wyniesieni zostali na sto­
pnie oficerskie. — Tenże dziennik urzędowy zamieszcza 
Najwyższe rozporządzenie z dnia 2 lipca, dotyczące przy­
znawania nagród za zabrane w ostatnićj kampanii działa 
i chorągwie. Za każde działo, otrzyma pułk, który je 
zabrał, 60 dukatów, za każdą chorągiew lub orła 40 
dukatów. Pieniądze te nie mają być jednakże rozdzie­
lone pomiędzy żołnierzy, ale raczćj wolno pułkowi tylko 
z procentu od nich korzystać.

Jeńców francuskich znajduje się jeszeźe w Prusach 
około 30,000. Odesłanie ich do Francyi ukończone być 
ma całkowicie około 20 bm.

Profesora księdza Messmera w Monachium ukarała 
władza duchowna za wysłuchanie umierającego profe­
sora Zengera spowiedzi zasuspendowaniem a divinis. 
Jeżeli profesor Me smer się nie upokorzy w przeciągu 
miesiąca, dodaje konsystorz arcybiskupi w swóm piśmie, 
natenczas popadnie w wielką ekskomuuikę

Książę następca tronu pruskiego wsiada jujiro -na 
okręt .Victoria and Albert“ i przybędzie pojutrze do 
Antwerpii, zkąd się uda na Kolonią i Frankfurt n. M. 
do Monachium na uroczystość wejścia wojsk bawar­
skich do stolicy po szczęśliwie odbytśj kampanii.

Wszystkie urzędy w Alzacyi obsadzone są Niem­
cami, nawet na sędziów pokoju sprowadzają urzędników 
z Niemiec. Same prowineye nadreńskie dostarczyły 15 
sędziów pokoju. Zaiste nie jest to środek, żeby ludność 
Alzacyi pogodzić z nrwym porządkiem rzeczy.

Jakkolwiek znane a pożałowania godne zajścia w 
Królewskićj Hucie na Górnym Szląsku dotąd są nie 
wyjaśnione, to jednakże zdaje się, że ludność polsko- 
katolicka nie wielki wzięła w nich udział, chociaż 
nie jest równouprawnioną z Niemcanr. Nieco światła 
na st sunki tamtejsze rzuca Schlesische Volksztg. 
Zwraca bowiem uwagę naprzód na anormalność w 
zarządzie miejskim Kr,dew-k':6, Huty. Oto skład repre- 
zentacyi miejskićj tworzy się tam w ten sposób, że 10 
reprez ntantów < biera fiskus przez jednego z wyższych 
urzędników, innych 10 obi rają swoim wpływem urzęd­
nicy wyżsi, a ogół obywatel twa naznacza dopiero po­
zostałych 10. Fiskus nie zamianował tu ani jednego 
k tobka. Obywatelstwo miejskie w znacznój części ka­
tolickie liczy około 90 pcK robotników w swśm łonie. 
Urzęd ficy wyżsi są ewangielikami, tylko pomiędzy niż­
szymi urzędnikami znajdują s ę także katolicy. Tak 
nie normalnie złożona rada miejsk i wybrała w miejsce 
ewangielika p. Langego, z którego robotnicy byli zado- 
wolnieni, niejakiegoś Gotza z Bydgoszczy, notorycznego 
nieprzyjaciela katolików a rap wne tćż nie zbyt wiel­
kiego przyjaciela Polaków. Pomimo, że w mi-ś ie jest 
16,000 katolików, a 2000 tylko ewangielików, do de- 
putacyi szkólnój wybrano 3 katolików i tylaż ewangie­
lików, przy równości głosów rozstrzyga burmistrz, który 
jest nieprzyjaznym katolikom ewangielikiem. Liczba 
przecięciowa dzieci w klasach katolickich wynosi 80, 
gdy tymczasem już dia 60 ewaogielickich dzieci spro­
wadzają nowego nauczyciela. Z kasy miejskićj dla 
szkoły prywatnśj bezkonfesyjnój wyznaczono 200 tal. 
sub3jdyów, katolicy od dawna na próżno domagają się 
tak ćjże sumy dla utworzenia katolickićj klasy rektorskićj. 
Przy wyborach używano straszliwego nacisku, aby ro­
botnicy nie obrali katolika.

Co do marek, które dały bezpośredni powód do 
wybuchu zamieszek, Scbles. Volksztg wyraźnie 
stwierdza, że robotnikom sprawy tćj dokładnie nie wy­
jaśniono, dalćj, że do wejścia przeznaczono im tylko 
jeden szyb, do którego, by się dostać niektórzy gór­
nicy długą drogę przebywać muszą; dawnićj milcząco 
dozwalano górnikowi brać przy wychodzeniu kawał wę­
gla lub drzewa, teraz to ustało, a zamiast węgli 
w kawałach jak dawnićj wydzielają robotnikom proszek 
węglowy ; wreszcie wnijście, które im obecnie jako je­
dyne wskazano, było dawnićj surowo zakazane ze 
względu na niebezpieczeństwo życia dla przechodzą­
cych z powodu obok stojącćj machiny.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedee, 11 lipca. Wczoraj toczyły się raz je 

szcze w izbie niższćj obrady nad pro ektem rządowym, 
dotyczącym podwyższenia stanu pokojowego konnicy, 
nad którym od kilku już dni dyskutowano Pomiędzy 
rządem a izbą poselską istnieje w tój mierze następu­
jąca kwestya sporna: rząd żąda, aby wolno było za­
trzymać rezerwistów przy chorągwiach podczas peryodu 
przejściowego nawet przymusem, jeżeliby zwykły przy­
pływ nie wystarczał. Projekt więc rządowy zmienia 
prawo obrony, które w paragrafie 36 wyraźnie przepi- 
suje, że rezerwiści peryodycznie tylko i to w dwóch la­
tach raz jeden do ćwiczeń powołani być mogą, podczas

Riwa ma sześć kościołów, a każdy z osobna jest 
w swoim rodzaju wzorem wykończenia pod względem 
architektury jak również estetycznego gustu w wewnę- 
trznóm urządzeniu.

Chociaż nie we wszstkich odprawiają się codzienne 
msze, stoją jednakże ich drzwi zawsze otworem, a w ten 
sposób zapraszając do wnijścia, przystępem słońca 
i powietrza ogrzany jeden kościółek „del Inviolata,“ 
wznosi się na rozstajnój drodze przed miastem, jakby 
na straży i świadczy o pobożnym duchu mieszkań­
ców, którzy go nieustannie stroją w świeże kwiaty 
i wieńce, a również struktura i skarby sztuk pięknych 
jakie on zawiera dowodzą, ile to wieków, ile pokoleń 
już widziały te mury! ściany kościoła ozdobił pędzel 
Guida Reni scenami z bistoryi świętój, lecz znakomite 
te freski, będąc na popielatóm tle takiemiź barwami 
malowane i oprócz tego przez czas nieco zatarte, ró­
wnają się bladym cieniom, jak duchy przeszłości

U fary zaś znajdują się nowszych mistrzów dobrze 
wykończone i utrzymane obrazy, a mianowicie godne 
podziwienia rzeźby; zwłaszcza posągom św. apostołów 
Piotra i Pawła na wysokości po obu stronach ołtarza 
ustawionym, nadano pozór i koloryt życia, przez misterne 
zawieszenie za niemi między oknem i głównym oł­
tarzem adamaszkowśj, karmazynowój draperyi, z którój od­
bicie światła rzuca różowe połyski na biały marmur posą­
gów i tómpodobnie obrachowane jest w każdym zaką­
tku tego kościoła, działanie świateł i cieni, tak, że ża­
den promyk słońca, świecący przez okna kościelne nie 
został pominiętym w kombinacyi całości świątyni.

Nabożeństwa odprawiają się wspaniale z wielką 
; wystawą. Podczas sumy za driperyą ołtarza wznosi 

się uroczysty śpiew mnichów, lud wtóruje, a całj’ tłum 
pobożnych tonie w morzu harmonijnych dźwięków. Taka 
to insza zupełnie różniąca się w swych ceremoniach od 
nabożeństwa w naszym kraju, przeciąga się do chwili, 

i gdy słońce dochodząc do zenitu, rozściela najsilniejsze 
! swe promienie po całój nawie kościoła wtenczas 

dopiero, jeden z odprawującycli mszą kapłanów, 
; ująwszy w ręce św. krzyż, złoty, błyszczący od brylan- 
: tów i innych drogich kamieni, zwraca się do publiczno- 
j ści, pozdrawia takową skinieniem pełnćm gracji i po- 
i stępuje naprzód powolnym, uroczystym krokiem z na- 
Llrimiomm wyrazem twarzy idąc, jakby w jakby w ślad

kiedy paragraf 10 tegoż prawa postanawia, że rezerwy 
częściowo lub w całój liczbie powołane być mogą 
w czasie wojny. Należało to przytoczyć, ponieważ cała 
dzisiejsza dyskusja obracała się około kwestyi, czy re­
zerwy prawnie powołane być mogą. Hr. Hohen •- art dał 
w tćj mierze urcyniejasną jnrystyczną dedukcyą co do 
przewidzianego w prawie obrony przymusowego pocią­
gnięcia rezerw; wywodził bowiem, że wszystko to je­
dno, czy rezerwiści czwarty swój rok w czynnój prze­
pędzają służbie, czy wracają do cywilnych swoich za­
trudnień, a prócz tego wskazywał na pojedyńcze para­
grafy prawa, z których stronnictwo konstytucyjne prze­
ciwne zupełnie wyciąga wnioski. Sprawozdawca korni 
syi pan dB nhans zaprzeczył wywodom prezesa mi­
nisterstwa zauważywszy, że projekt ten rządowy nie 
byłby się stał wca'e potrzebnym, gdy prawo obrony za 
wierało postanowienia co do przymusowego pociągnię­
cia rezerwistów.

Za projektem przemawiali pp. dr. Smolka i baron 
Kotz, podczas kiedy z stronnictwa konstytucyjnego wy­
stępowali przeciw niemu pp. baron Korb Weilenheim, 
dr. Seidl i dr. Rechbauer. Ost-tni mianowicie odpierał 
z oburzeniem objawione z pewnój strony zarzuty, że 
podczas dawniejszych obrad w izbie niższćj obrzucił ar­
mią szyderstwy, powołując się w tój mierz- na proto­
kół posiedzenia. Mimo usiłowania rządu postanowiła 
izba przeważną większością utrzymać dawniejszą swoją 
uchwałę, t. j. nie zezwolić na przymusowe pociągnięcie 
rezerwistów.

Co teraz się stanie, nie jest dotąd wiadomóm, czy 
oktrojowanie na mocy uchwały izby panów i mniejszo 
ści izby poselskićj, lub czy minister wojny, opierając 
się na zasadniczóm rozstrzygnięciu delegacyi zeszłoro- 
cznćj, ograniczy się po prostu do tego, że rezei wistów 
zatrzyma przy chorągwi mimo uchwały izby poselskiój 
a więc wbrew prawnemu postanowieniu.

Wczorajsze to posiedzenie było zarazem ostatnićm; 
marszałek bowiem oświadczył, że o przyszłóm posiedze­
niu uwiadomi posłów listownie. Tóm samóm nie przy­
szły znowu pod obrady ważne bardzo kwe3tye, jak re- 
zolucra galicyjska i reforma wyborcza.

Urzędowa Wiener Ztg donosi, że spolonizowanie 
uniwersytetu lwowskiego postanowioną już jest rzeczą. 
Wedle tego bowiem zniósł cesarz wszelkie ograniczenia 
co do polskich i ruskich wykładów, postanowiwszy za­
razem, aby w przyszłości na katedry prawniczego i filo­
zoficznego wydziału powoływani tylko byli kandydaci, 
władający zapełnia obu językami krajowemi.

Donosiliśmy już o ufortyfikowaniu Jarosławia lub 
Przemyśla. Ostatecznie oświadczyli się strategowie au- 
stryaccy za ostatnićm a potrzebowali całe dwa lata, by 
się przekonać, że Jarosław nie jest stósownym do for 
tyfikacyi punktem. Przemyśl więc, będący kluczem 
przejść przez San, otoczony będzie fortami wysuniętemi 
i innemi warowniami. Trzeba zaś wiedzieć, że już w r. 
1859 wzniesiono olbrzymie fortyfikacye na około Prze­
myśla, które, pochłonąwszy wiele milionów, p 'źniój albo 
z wlasnój się rozpadły inieyatywy lub ręką znawców 
zniszczone został’. Przy pomocy nowych milionów mają

i więc na nowo powstać z martwych. Toż samo rozu 
• mie się o fortyfikacyach Krakowa, które obecnie mają 
i być znowu budowane. 2e przy takićm gospodarstwie

każda nadzieja, iż niedobór usuniętym zostanie, jest 
płonną, aż nadto widoczną jest rzeczą.

FRANCYA
* Liczba uwięzionych członków i zwolenników ko­

muny doszła już do przeszło 31,000cy, a pomimo tego 
wojsko w Paryżu i żandarmi na prowincyi codziennie 
niemal nowych dostarczają więźniów. Pomiędzy innerni 
dostał się w ostatnim czasie w ręce rządu niejaki Ro­
ger, dawnićj dziennikarz a późniój jenerał komuny, któ­
remu udało się już było ujść z Paryża, lecz który dla 
zaopatrzenia się w pieniądze sam powrócił, a bawiąc u 
siostry, przez odźwiernego został poznany i władzom 
wydany. Dalój uwięziono Champignola, jednego z najwy­
bitniejszych członków komuny, bo dyrektora delegacyi 
wojny pod Cluseretem, i Saint Hilaire’a, twórcę i na­
czelnika pułku tak zwanych „mścicieli paryskich.“ Na 
rue Pebla pochwycono naraz całe zebranie, składające 
się z 19 członków Internationale; pomiędzy nimi Lorąues, 
Laviron i Paradis, wychodźców politycznych,* którzy od 
lat 20 już Anglią zamieszkiwali i dopiero po 18 marca 
r. b. powrócili do Paryża, gdzie ich obrano do komuny 
w miejsce członków poległych na barykadach. — Łatwo 
sobie wyobrazić, jak trudnóm jeśt nietylko przeprowa- 

! dzenie śledztwa, lecz samo nawet umieszczenie odpowie- 
i dnie tylu więźniów, zwłaszcza, że wzgląd na śledztw© 

wymaga pewnego ich skupienia, w skutek którego wy-

miejscem, jakie z urzędu zajmuje ił signor podesta, 
czyli burmistrz miasta, podaje mu św. krzyż do poca­
łowania, co tenże czyni w imieniu całego ludu, a ksiądz, 
również powolnym, uroczystym krokiem wraca po py­
sznym kobiercu rozesłanym aż do stopni ołtarza; po- 
czóm dopierojkapłan błogosławiąc zebraniu, kończy na­
bożeństwo.

To odwoływanie się do ludu i udział jaki tako­
wy bierze we wszystkich ceremoniach świętych obrząd­
ków, przekonywa, jak Kościół katolicki zastósował się 
tu do narodowego ducha i życia i j k nawzajem głę­
boko wsiąkł w życie i duszę narodu.

Również zostaje i duchowieństwo w ścisłym zwią­
zku z ludem, źjje ono z nim ściśle i niczóm się nie ró­
żni od ogóła w prywatoóm życiu, a ta popularność 
i swoboda umysłu tutejszego duchowieństwa objawia się 
nawet w chwil ach i miejscach, kiedy najmniójby się te­
go spodziewać można.

Toż samo powiedzieć mężna i o zakonnicach. One 
to zajmują się tu jak i wszędzie wyłącznie wychowa­
niem dzieci, a po skończonój nauce pozostają uczennice 
w ciągłój jeszcze styczności z klasztorem. W niedzielę, 
gdy dzwony zwołują na nieszpory, tłumnie tam spieszy 
żeńska część miejscowój ludności a po wspólnych mo­
dlitwach przechodzą starsze i młodsze panie na mniój 
świętobliwe posiedzenie do refekt rza, gdzie przysma­
kami pozastawiane stoły, rzęsiste oświecenie i przygo­
towane wygodne fotele, kan pki i szeslongi oczekują na 
g ści i przytrzymują ich d«> dłuższój pogadanki.

A w tój to wielkiój radzie niewiast powt rzają, 
! roztrząsają i sądzą się sprawy całego miasta z okoli- 
! cami; sypią się żarciki, anegdoty i nowinki jak z rogu 
, obfitości; układają się małżeństwa, nawet la pinie et 

le be:u temps na przyszły tydzień w końcu któż zba­
da niewyczerpane źrddło zabawy, gdyż każda z zbie­
rających się tu pań dostarcza mimowolnie nowego mate- 

! ryalu do nowój gawędki — słowem powtarzają się tu za
i kurtyną dzieje i sceny wielkiego świata.

Najwybitniój zaś objawia się wesołe usposobienie 
gościnnych zakonnic, gdy podczas karnawału w zaciszy 
klasztornój układają się koncerta i przedstiwienia tea­
tralne, które prawie dorównywają świetnością głośnym 
„Oeuvres de charité“ polskiego towarzystwa w Dreźnie.

Zaproszenia na taki teatr amatorski w klasztorze 
^tadattaaaL^a_aQżadanfl_B£Ł£a_tutejsze panie, zwłaszcza,

buchły w Wersalu n. p. pomiędzy więźniami biegunka <1 
i ospa tak gwałtownie, iż lekarze dla zapobieżenia roz- [1 
szerzaniu się epidemii radzą ich przenieść na inne miej- ¡t 
sce. Czyż więc w obec podobnych trudności można u- ¿1 
patrywać w przewlekaniu się śledztwa złą wolę rządu, ¡ji 
jak to czynią tego przeciwnicy, a nie trzeba raczój wie- jc 
rzyć zaręczeniom jego, iż wszelkich dokłada starań, aby ¡1 
umożebnić jak najspieszniejsze zebranie się sądów wo- L 
jennych? Telegraf doniósł nam był, że sądy te pomię- je 
dzy 8 a 12 mb. działanie swe miały rozpocząć, dotąd <1 
jednakże nie nadeszło jeszcze potwierdzenie tój zapowie- |ti 
dzi. Tyle tylko pewna, że jednym z pierwszych, którzy U 
staną przed sądem wojennym, będzie Rocbefort. Wrę- ¡¡ci 
czono mu już bowiem akt oskarżenia, zarzucający mu, 
iż: 1) wzbudzał w obywatelach wzajemną nienawiść, 2) »1
podniecał do wojny domowój i rabunku, 3) ogłaszał 
w dzienniku do niego należącym z świadomością fałszy- ¡ir 
we wiadomości i depesze, a więc w piśmie publicznóm [z; 
dopuścił się fałszerstwa, i 4) wziął udział w morder- je' 
stwach, zachęcając do uwięzienia i zamordowania zakła- ¡z; 
duików. Jeżeli skarga powyższa będzie dostatecznie u- to 
zasadnioną, to pan Rochefort działalność swoją za rzą- »1 
dów komuny niewątpliwie gardłem przypłaci Natomiast ój 
spodziewają się powszechnie, że z ogólnej liczby uwię- |b; 
zionych połowa przyuajmniój uznaną zostanie za nie- jjj 
winnych. B8W ~WH»t *li ,[i>i/¿nanai

Dzienniki francuskie zajmują się ciągle jeszcze ma- ¡ji 
nifestem hr. Chambord. Że pisma republikańskie nie .m 
szczędzą mu najsurowszój i najzjadliwszój krytyki, ro- ko: 
zumie się samo przez się; najwięcój jednakże zajmują ¡es 
w tój mierze głosy wychodzące z obozu legitymistów, jcl 
z których nie trudno wyrozumieć, że sprawę królestwa jit 
z łaski Bożój uważają za straconą Tak np. udaje na- o < 
raz Univers, że kwestya monarchicznój formy rządu iii 
całkiem mu jest obojętną. „Nie należymy do tych, nit 
którzy idą szukać króla. My króla dawno mamy: Je- kie 
zu3a Chrystusa!“ Zawsze jednak dziennikowi rzeczo- zs 
nemu najwięcój przypada do smaku Henryk V; gdyż <a 
ten tylko jest godzien jako król lub prezydent rzeczy- zai 
pospolitćj kierować nawą Francyi, komu sprawa ko- ie 
ścioła jest gwiazdą przewodnią w działaniu i kto kró- spi 
łowi wszystkich królów tj. Papieżowi we wszystkióm ląc 
je3t uległy. „Nieszczęściem dawnój monarchii — mówi ow 
Monde-—było jój zachowanie się względem Kościoła: rzy 
na zewnątrz wyniosła w obec Stolicy świętój, uciskała wo 
w kraju zakony religijne i wypędziła Towarzystwo Je- Po 
zusowe.“ W jakim zaś tonie przemawiają o manifeście git 
inne dzienniki, nirch posłuży za próbkę głos Journal ¡na 
des Débats, głos już dla tego samego umiarkowany, io 
że pismo poww,ź ze wielce przychylne jest Orleanom, rze 
„Pomówimy o manifeście hr. Chambord z równóm usza- mo 
nowaniem jak smutkiem — odzywają się Débats —
Syn królów Francyi przemawii językiem, którego go­
dności nie można nie uznać i którego szczerość zasłu­
guje na szacunek; lecz jest to język innego świata, in- lei 
nój epoki, język encykliki i syllabusa. Jest to teokra- ,zą 
tyczna zasada zastósowana do idei monarchicznój.. Hen- mo 
ryk V nie jest prezydentem ani kandydatem do tronu; kr< 
jest on przedstawicielem,’ ucieleśnieniem zasady, która wii 
istnieje niezależnie od jego osoby i nie jest nawet jego ! jak 
własnością. Aby użyć własnych słów jego „„prawo mo- tyr 
narchiczne jest spuścizną narodu.““ Nie królestwo do zj 
niego, lecz on do królestwa należy itu“ A dalój nieco Co 
piszą tak: ,Uważamy więc za bezuż tećzne zastanawiać ud: 
się nad kwestyą zasad i ograniczamy. się na faktach, ter 
Z tego punktu widzenia manifest hr. Cfaamb'ord przed- to 
stawia się jako zupełne oderwanie , się od Francyi, od bil 
jój bistoryi z ostatnich lat. Nie wiemy, czyich rad usłu- krd 
chał wnuk Karola X, a jeżeli własnćj tylko radzi! się ję, 
głowy, to zwątpić o nim trzeba. Naród ma swą histo- z 51 
ryą, którój nie można krajać w kawałki a hr. Cham­
bord, który jednćm pociągnięciem pióra chce skreślić lor 
więcój jak 80 lat z bistoryi Francji, jest takim samym me 
rewolucjonistą, jak mężowie z roku 1793, którzy histo- cał 
ryą Francyi chcieli rozpoczynać dopiero z dniem, w któ- pre 
rym przyszli do władzy. Jeżeli Henryk V mówi uro­
czyście: „,Podejmiemy rnch narodowy przeszłego stule- ud: 
cia, przywracając mu prawdziwy jego charakter““-zna- cią 
czy to, że wracamy aż do Ludwika XVI; że od tój pory oso 
nic nowego w świecie nie zaszło; że nie było ani re- prz 
wolucyi, ani konsulatu, ani cesarstwa, ani restauracyi, doi 
ani monarchii z roku 1830, ani rzeczypospolitój z roku 
1848, ani drugiego Ctsarstwa, ani tóż niczego zgoła in- der 
nego... Ze smutkiem przyjęliśmy to niespodziewane tój 
i bezużyteczne wyznanie, ponieważ takowe wszelką zgodę wk 
pomiędzy przeszłością a przyszłością czyni niepodobną trz 
Nie można zataić, że manifest ten przyspieszy rozwią- me 
zanie, które każdy usiłował odroczyć. Hr. Chambord jeg 
zatknął sztandar, który jest sztandarem jego przodków, klu

że owe wieczorynki u zakonnic stanowią jedyny ruc Kci 
towarzyski w Riwie. stĄ

Do wybitniejszych cech włoskiego spółeczeństwa der 
należy bowiem ścisłe zamykanie się kobiet po domach uo\ 
a kiedy młoda Włoszka, wyjątkowym zbiegiem okoli­
czności zniewolona do okazan a się na mieście, przy- w ’ 
biera ona pozór zupełnego odwyknienia od wzroku ludz­
kiego, niby spuszczając oczy, niby zasłaniając swą po- 
stać czarnym welonem.

Ale ten welon zamiast ukrywać jój wdzięki pod swe 
nosi ie i idealizuje, zwłaszcza w oczach nawykłych i *ol 
prozaicznego stroju cywilizowanój mody o wielkich ko 
kach a w tychże bez wieści przepadających malutetf nJe 
kich kapelusikach. nie

Pomimo to wszystko trzeba być bardzo przesyci niu 
nym i znudzonym cywilizacyą i światem, aby przyj# mie 
dżać do Riwy i szukać tam wrażeń. Pomimo , 
wabu natury i klimatu, pomimo notatek i uwag w B* nia 
d kera podręcznój dla podróżujących książce, pomin ryc 
zalecania chorym miejsca tego na przezimowanie prB a “ 
słynnych, zagranicznych lekarzy, nie zrównoważą wszą1 J"0“ 
że pojemności i korzyści z njemnemi stronami ży# 
w tóm mieście. den

Do tego zalicza się zupełny brak komfortu odp1 
wiadającego naszym pojęciom o urządzeniu mieszk* ł 
i potrzeb życia, a potóm ukrywanie tych nieopatrz 
nych, nędznych mieszkań przed cudzoziemcami; po"W 
miejscowy zwyczaj drożenia się z wszystkiemi towar# 
a ztąd wynikająca konieczność używania przemocy 11 ,
podejścia przekupywania jednych a przepłacania da 
gich, aby tylko zdobyć przytułek, pożywienie i opał, g_

Trudno wytłomaczyć sobie pobudki podobnego P 
stępowania mieszkańców, gdyż Riwa nie należy 
do przeludnionych miast, gdzieby napływ cudzozieni^ < 
niemiłćm okiem przez miejscowych mógł być wid® 4 
nym, gdyż również jak większa część okolicznych 
sek, tak i w mieście stoi dużo gmachów pustkami-

Dreszczem przerażenia przejmuje widok tych ’ 
mów wśród miasta opustoszałych, pozbawionych drz 
i okien. Wyglądają one jak trup ludzki z wylupione! _ 
oczyma próżnemi jamami patrzący się na świat! st^

(.Dokończenie nastąpi.) zja
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jcz którego niezmierna większość Francuzów nie zna 
nigdy nie widziała. Inny sztandar, który Francya zna, 
0ry od 3tu lat prawie dzielił wszystką chwalę i wszy­
stkie cierpienia ojczyzny, podniesie się przeciw sama­
rowi jako żywy protest. Trzeba się mieć na baczno- 
¡i, aby się nic dostał w ręce, które go tyle już wyzy- 
jwaly i nadużywały. Owe ręce cesarskie gotowe są 

¡o ująć; Francyi jest rzeczą umieścić go w miejscu 
izpiecznćm. Musimy być na to przygotowani, że 
krótce ukaże się inny manifest, w którym inny pre­

tendent będzie rościł prawo do wszystkich liberalnych 
Llobyczy rewolucyi jako do własności familijnój i umie- 
ei je pod cieniem opuszczonego sztandaru. Obowiąz- 
jem naszym jest strzedz tego, co całego narodu jest 
ilasnością.“

Pokazuje się teraz nadto, że hr. Chatnbord wydał 
ifój niefortunny manifest nie tylko bez zasiągnięcia 
zyjójkolwiek rady, ale nawet wbrew wyraźnie objawio- 
Jemn zdaniu swych stronników. W kołach najzaufań 
zych przyjaciół pretendenta dowiedziano się o zamie- 
zonym manifeście jeszcze przed jego ogł szeniem i sta- 
}no się wszelkiemi siłami zapobiedz moralnemu samo- 
ójstwu głowy Burbonów. Daremne jednakże były pró­
by biskupa Dupanloup i p. Cazenove de Pradine, któ- 
uy z własnego tylko popędu i późnićj zaś deputa­
ci, która w imieniu stronnictwa całego udała się na 
¡sinek Chambord, aby odwieść Henryka V od powzię­
tego zamiaru) — książę okazał się nieugiętym i wido­
kom swym sa n grób wykopał. Równocześnie z mani­
festem jego ukazało się w dziennikach oświadczenie, 
'uchwalone na z braniu znacznej liczby deputowanych le- 
gitymistycznych, treści następującój: „Za objawy swych 
e obistych zapatrywań hr. Chambord sam tylko odpo­
wiada. Jakikolwiekby zaś sąd o nich wydano, to 
nie można im zaprzeczyć charakteru szczerości, który 
aie"wzdryga się nawet prze 1 ofiarą i zasługuje ze 
wsfech miar na szacunek. Tak przed wydaniem tego 
ważnego dokumentu jak i po nióm mężowie, przywią, 
gani do dziedzic nćj monarchii konstytucyjnćj dla tego, 
ie w niój upatrują zbawienie kraj u,'pozostaną wiernymi 
sprawie i wolności Francyi. Szanując jćj wolę nie od­
łączą się od sztandaru, który sama sobie nadała, od 
owego sztandaru wsławionego męstwem naszych żoł- 
izy, który w przeciwieństwie do krwawćj chorągwi re­
wolucyi stał się sztandarem porządku społecznego.“ 
Po takićm oświadczeniu można uważać stronnictwo le- 
jitymistów za całkowicie pozbawione racyi bytu, ile że 
imała tylko część jego członków postanowiła wytrwać 
io końcu przy hr. Chambord i jego białym sztandarze; 
rzeczpospolita zaś po jednym przynajmnićj pretendencie 
może przywdziać żałobę.

ANGLIA.
# Na odbytym dorocznym bankiecie w klubie Cob- 

- dena, minister spraw zag anicznych lord Granyille wno- 
iząc jako prezydujący zdrowie królowćj wys'ąpił z długą

1 ... uf : M

u;
mową polityczną, w którćj oddawszy najprzód hołd 
królowćj za sumienne z jćj strony wykonywanie obo­

ra wiązków konstytucyjnćj monarchini i przypomniawszy, 
;o jak wysoką ks Albert miał zawsze opinią o znakomi- 
o- tynoj Cobdenie, wyraził następnie ubolewanie swoje
lo z powodu słabości pana Brighta, godnego przyjaciela 
co Gobdena, która nie pozwala mu jeszcze przyjmować 
ać
¡1).
d-
od
u-

udziału w sprawach publicznych; przyczém dodał, że 
teraz choroba pana Brighta nie budzi już obawy, jak 
to sam w liście nie dawno oświadczył, zapowiadając 
[bliskie swoje wyzdrowienie, o czćm dowiedziawszy się 
królowa posłała mu depeszę, w którćj wyraziła nadzie­

li? ję, że go za kilka dni ujrzy w swym zamku Balmoral

si­
lić 
¡rm 
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tó- 
ro- 
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ikn 
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klęsk wojennych, że ogarniało nas uczucie niewypowie­
dzianego smutku, któ ę nam nasuwało myśl, żeśmy po­
winni coś zrobić, a z któregośmy nie mogli sobie na 
razie dokładnćj zdać sprawy. Muszę wyznać, że w pi­
smach i mowach wystawiano wojnę jako tak w samćj 
sobie pożądaną, iż uważano to za brak swobody i zrę­
czności ze strony rządu że nie ułożył rzeczy w spo­
sób mogący nas wciągnąć w wir wojny, która jak mi 
to sumienne przekonanie powiada nie przyniosłaby ko­
rzyści ża inemu stronnictwu a niewątpliwie pogrążyłaby 
Europę w toni strasznych klęsk i nieszczęść, powię­
kszając przytćm nędzę, niedolę i ogrom ofiar obu 
wielkich sprzyjaźnionych z nami narodów.

„Czuję prawdziwe zadolenie na myśl, że te wraże­
nia i te uczueia już minęły, ale ileż to razy przyszło 
mi żałować, że nie ma już tego człowieka z jego po­
wagą i niezależnym sądem, te,o znakomitego Ryszarda 
Cobdena, żeby mógł jak to on jeden tylko potrafił, wy­
kazać narodowi to wszystko, coby z tego przedmiotu 
zdrowy rozsądek i sprawiedliwoś. wydobyć mogły.

„lanym jeszcze powodem smutku Cobdena byłoby 
to, że prawdopodob yrn skutkiem niedawno ukoiiczonćj 
wojny będzie zakwestyonowanie traktatu handlowego, 
który mu się poszczęściło do skutku doprowadzić. 
Wiem zresztą, że w naszym kraju aż do tej thwili 
prawie krążyły pewne błędne zdania o powodach, które 
kierowały Cobdenem przy zawieraniu tego traktatu. 
Sądzę, że Cobdenowi nawet na myśl nie przychodziło, 
aby środkiem rozwoju wolności handlowój mogło być 
zawieranie traktatów wzajemności, albo targowanie się 
narodów o jakieś drobne korzyść. wza,emne. Nie wda­
jąc się w bliższe badanie osobistości Cobdena, niepo­
dobna zaprzeczyć, że nie był to tylko bezwzględny teo 
retyk, ale i znakomity człowiek praktyczny, który poj­
mował dobrze, co mośna zvskać na usunięciu protekcyi; 
ale wiedział przytćm, że Europa nie poszła za danym 
prz z nas przykładem, i że na lądzie stałym panuje 
opinia, jakoby Anglia dla tego tylko uniknęła złych 
następstw wolnego handlu, że znajduje się w wyjąt­
kowo jćj sprzyjających okoliczność ach, że ma potężną 
marynarkę, masy nagromadzonych kapitałów, bogactwa 
kopalne, chociaż przykład Szwecyi, która nie ma ani 
przewagi morskićj. ani zbytku kapitałów, ani wielkićj 
produkcyi węgla lub źelaz , a jednak dobrze na tym 
systemie wych dzi, powinienby od takiego pojmowania 
uchronić.

„Cobden sądził, że nastręczyła. się dobra sposo­
bność do zaprowadzenia we Francyi nie han Tu wol­
nego, ale tylko torujących mu drogę reform celnych, 
do°zmniejszenia opht protekcyjnych i zakazowych, a za- 
tćm do rzucenia nasion dopiero istotnój wolności han 
dlowćj; że zaś wiedział jak wielki wpływ wywiera ten 
kraj na resztę Europy, zatćm słusznie był przekona­
nym, ci i fakta późnićj stwierdziły, że jak tylko 
Francya obaiży swoją taryfę, inne kraje niezawodnie 
pójdą za przykładem, którego z nas początkowo brać 
nie chciały. . .

„Powiedziałem, że traktat ten zdaje się być teraz 
zagrożonym. Pan Thiers oddał swojemu krajowi wiel. 
kie usługi w tych ostatnich miesiącach ustalając pokój 
i porządek, a sądzę przytćm, że jego p itryotycznćm 
życzeniem jest utr.ymać woln ść, dać zachętę przemy­
słowi i

spowodowania hr. Chambord do zrzeczenia się swych 
praw, podczas gdy równocześnie głoszą, że hr. Chambord 
zamierza porzucić biały sztandar. W obee tego dowodzi 
Union, że hr. Chambord ogłosił swój manifest, zanim 
jeszcze wizyta jaką mu zamierzał oddać hr. Paryża 
miała być uskutecznioną. Wzmiankowany dziennik 
stwierdza, że oświadczenie ogłoszone w dziennikach le- 
gitymistycznych ułożonćm zostało przez 16 deputowa­
nych z praw cy. Prawda, że do pisma tego przychyliło 
się początkowo stronnictwo monarchiczne w zgromadze­
niu naród .wćm, lecz obecnie zmniejsza się liczba jego 
zwolenników pomiędzy deputowanymi. Bronić wzmian­
kowanego oświadczenia znaczy, jak dodaje Union, tyle , 
co zgodę pomiędzy stronnikami monarchii uczynić nie- 
moźebną. — Potwierdza się, że Ferrć i Marotteau zo­
stali uwięzieni. !

Madryt 10 lipca. Epoca rozbiera w dłuższym 
artykule obecne położenie finansowe kraju i wyraża 
obawę, iż izba nie będzie już mogła obradować nad 
prawami fiaansowemi, ponieważ liczba obecnych w Ma- 

rycie deputowanych nieustannie się zmniej za i bardzo 
atwo być może, że wkrótce nie będzie już w Madry­

cie wystarczającćj do stanowienia uchwał liczby depu­
towanych Jakimże sposobem możnaby w tym przypa­
dku wykupić płatny kupon długu wewnętrznego. Wy­
płata kuponu długu zewnętrznego jest zapewniona czę­
ścią przez układ z bankiem paryskim, częścią przez 
układy z innemi bankami, które zobowiązały się dać 
zaliczki na sumę, jaka ma wpłynąć z pożyczki; pytanie 
wszakże, 'co pocznie minister, jeżeli pożyczka aż do sier­
pnia nie przyjdzie do s-.utku. Epoca sądzi, że w. ra­
zie nieudania się planów fiaansowych Moreta obejmie 
tymczasowo Sagaita tekę ministerstwa skarbu.

Wersal, 11 lipca Zgromadzenie narodowe. Na 
samprzód uznano ważność kilku wyborów. Następnie 
oświadcza minister marynarki, że wiadomość rozpowsze­
chniona przez Libertćj o przewiezieniu kilku tysięcy 
kobiet jest eałkićm b zpodstawną i dodaje, że rząd nie 
myśli uczynić w tćj mierze żadnego kroku bez uwiado­
mienia o nim zgromadzenia narodowego i zanim tako­
we w sprawie przewiezienia rokoszan nie poweźmie 
uchwały.

Bukareszt, U lipca. Subskrypeya na nową poży­
czkę rumuńską otwartą zostanie pojutrze wyłącznie 
w kraju w kasach rządowych.

Wiedeń, 12 lipca. Delegaeya rady państwa kon­
tynuowali na dzisiejszćm posiedzeniu obrały specyalne 
nad budżetem ministerstwa woj ty. Sumę, którćj do­
magał się rząd na utwór,enie trzynastego pułku artyle- 
ryi, odrzucono po dłuższych rozprawach, w których mi­
nister wojny dowodził koa:eczności utworzenia takiego 
pułku, 26 glosami przeciw 25; natomiast przyznano 
rządowi 89,991 złr. na utworzenie nowych kadrów przy 
artyleryi, 28 głosami przeciw 26.

OslataSe telegramy.
Wiedeń, 12 lipna. Delegaeya rady pań­

stwa przyzwoliła bez dyskusyi na zwiększenie wy­
datków, spowodowane wyniesieniem poselstwa
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„Upływa teraz trzydzieści pięć lat, powiada dalćj 

lord Granville, od chwili mego wstąpienia do parla­
mentu i z zadowoleniem wspominam sobie, że przez 
cały ten czas zawsze głosowałem na korzyść środków 
prowadzących do rozwoju wolności handlowćj.j

„Cobden dostąpił szczęścia, które nie zawsze bywa 
udziałem ludzi historycznych, bo już przed swoją śmier­
cią zdobył sobie szacunek i podziw nie tylko swych 
osobistych i politycznych przyjaciół, ale nawet tych, co 
przedtćm nieprzyjaźnie przeciwko jego ideom i poglą­
dom występowali.

„Zbytecznie byłoby przypominać co sądził o Cob­
denie Robert Peel i zdaje mi się, że wielu uczestników 
tćj biesiady ma jeszcze w żywćj pamięci wzruszający 
widok, jaki przedstaw ała izba gmin w dniu, kiedy 
trzech tak różnych od siebie ludzi jak lord Pal­
merston, pan Disraeli i Jan Bright składali hołd 
jego talentom prawie zaraz po jego śmierci. Ten 
klub także je-t niemnićj wymownćm świadectwem za­
sług sławnego Cobdena, b, jego członkowie, których 
liczba ustawicznie się powiększa, zbierają się w uroczy- 
stćj biesiadzie każdego roku dla święcenia tym obcho­
dem ogłoszonych i wpojonych przez niego masom ^lu­
dowym wielkich zasad.

„Zasady te stanowią źródło swoboly zupełnćj 
w rzeczach politycznych, religijnych i materyalnych.

„Czuję się szczęśliwym widząc się otoczonym re-
prezentantami kilku różnych narodów, a otrzymałem ( 
także listy od p. Wołowskiego, który przesyła nam , 
swoje ubolewanie, że nie może się znajdować w tćm ‘ 
kole z przyczyny swego wyjazdu do Paryża i od pana ( 
Chevaliera,( który pisze jak boleśnie byłby dotkniętym 
nieodżałowany Cobden, gdyby żyjąc dzisiaj mógł widzieć i 
nieszczęścia wojny i niebezpieczeństwa grożące sławne- ( 
mu traktatowi, do zawarcia którego w tak wielkićj . 
mierze sie przyczynił. i

„Doświadczam szczególnić) nieopisanego zadowole­
nia widząc się obecnie pomiędzy dwoma ludźmi, z któ­
rych jeden reprezentuje tu wielki naród francuski, 
a drugi wielki naród niemiecki i widząc, że tejdwa na­
rody są już dziś z sobą w pokoju, nie w wojnie, jak to 
było niedawno.

„Odnieśliśmy nie małe korzyści z usiłowań Cob­
dena i innych w przedmiocie wykazania ważnych obo­
wiązków jakie ma Anglia do spełnienia w obec tak 
wielkich jak wojna wypadków. Panuje dziś powszechne 
uczucie, że wojna sama przez się nie tylko jest olbrzy- 
mićm nieszczęściem ale i olbrzymią zbrodnią. Sądzę, 
że trudnoby było znaleść na początku wojny jednego 
człowieka w Anglii, któryby głęboko nad nią nie był ubo­
lewał i któryby nie był pragnął, aby do nićj niejprzyszło. 
Sympatye ogółu były podzielone; jedni trzymali stronę 
Niemiec, któe pracowały nad wielkićm dziełem swego 
zjednoczenia, inni życzyli powodzenia Francyi, z którą 
wiązało ich tyle węzłów uczucia i interesu, ale og< lne 
przekonanie narodu było za tćm, że rząd Jćj Królew­
skiej Mości powinien zachowa ' politykę ściśłćj i zaszczy­
tnej neutralności.

„Przebiegając w myśli szybki postęp wypadków 
nie mogę przytoczyć ani jednego zdarzenia, gdzieby 
rząd królowćj choć na chwilę i w najmniejszćj mierze od­
stąpił od zasady ścisłćj neutralności, która według jego 
zdania była ogólnćm życzeniem narodu.

„Bywały jednak pory, kiedyśmy czytali opisy nad­
zwyczajnych wypadków, tych czynów poświęcenia, tych

łowi i podnieść finanse Francyi. Nie do mnie należy 
dawać lekcye człowiekowi tak znakomitemu i dźwigają­
cemu eiężar spraw kraju ani tćż wypowiadać sąt 
w kwestyi, czy wyrażone dawnićj przez niego idee wła­
ściwe są do osiągnięcia celów, kt re, jak przypuszczam 
szczególni6] ma na widoku; ale tćż z drugićj strony 
nie myślę w zgromadzeniu tworzącćm klub Cobdena 
gdzie widzę zebranych koło siebie dwustu kilkudziesię­
ciu członków jego wdawać się w rozbiór pytania, czy 
system zakrawający na protekcyą potrafi rozwinąć prze­
mysł i zwiększyć dochody publiczne w chwili, gdy wła­
śnie wzrost bogactwa najbardzićj jest potrzebnym.

„Dotąd nie otrzymał śmy jeszcze żadnćj bezpośie- 
dnićj propozycyi zmierzającćj do zmiany trakt tu han­
dlowego z Francyą, a gdyby tego rodzaju propozycya 
nadeszła, rząd królowćj w jak najprzyiaźniejszy sposób 
weźmie ją pod rozwagę, ożywiony najgorętszćm życze­
niem stania się użytecznym Fr, ncyi w jćj położenia 
dzisiejszćm tak trudnćm, choć jak się spodziewam prze- 
chodnićin. Różne są alternatywy, do jakich kole­
dzy moi mogt mię nakłaniać, ale czego mi z pe 
wnością doradzać nie będą i czcgoby także nie życzył 
sobie nasz Cobden, to rozpoczęcie negocyacyi w przed 
miocie nowego traktatu handlowego na zasad .ch zaco 
fanych opartego.“

Następnie minister przechodzi do traktatu pomię­
dzy Anglią a Stanami Zjednoczonemu w Waszyngtonie 
zawartego, i z t ,o powodu przypomina mowę. Cob­
dena w izbie gmin w przedmiocie tego sporu dziś już 
załatwiouego, któr. wywołała wówczas ogrom e wraże 
nie. Ten to właśnie wielki myśliciel postawił wówczas 
zasadę, że w tego rodzaju nieporozumieniach nikt nie 
może być sędzią dla siebie i powinien się poddać roz- 
jemstwu. Dalej m:nisfer wystawia zasługi negocya- 
torów, nie ch e wszelako, aby go poczytywano za 
stronnika b zwzględaego pokoju. Sam Co"den, po­
wiada minister, występował w izbie gmin przeciwko 
rozbrojeniu kraju. W każdym razie, gdyby naród spo­
tkać miała jaka ob Iga lub krzywda, to i wielu innych, 
na równi z najbardzićj pokojowo usposobionymi człon­
kami klubu Cobden >, nie uważałoby się za związanych 
tćm wspomnieniem, że w innych okoliczn ściach, kiedy 
sądzili, że obraza była dość bł hą i żad u poważny in­
teres nie jest zagrożony, zdobyli się na odwagę mo- __r_____,
ralną, nierównie rząd zą niż fiz czna wypowiedzenia deksu karnego 
otwarcie swego zdania i wpływania wszelkiemi siłami 

' na uspokojenie opinii publicznćj (Huczne oklaski). Po- 
tćm jeszcze minister robi wzmiankę o likwidacji z osta- 
tuićj wojny w Ameryce, o ciężarach finansowych, które i były j6j następstwem i doprowadziły ten kraj do zwię- 

! kszenia opłat celnych, przyczćm zaznacza, że tez ża- 
! itnego nacisku zewnętrznego, jedynie skutkiem własnego 
1 zdrowego s.du, Amerykanie zaczynają pojmować, że

w Berlinie do godności ambasady; poczem nastą­
piły obrady nad budżetem ministerstwa wojny. 
Minister wojny oświadcza, że poczynił wszelkie 
możliwe oszczędności, lecz że wykonanie prawa 
obrony krajowćj i stopniowe uzbrojenie 800,000 
ludzi wymaga zwiększających się wydatków; teraz 
jest już w stanie wystawić w pole 650,000 ludzi. 
Hr. Beust poleca delegacyi budżet ministerstwa 
wojny jak najusilniój. Postawienie kraju w stanie 
obrounym jest koniecznem, aby wszelką krzywdę 
własną siłą módz odeprzeć. Zasadą jego jest od­
jąć wszelki pozór do nieprzyjaznego usposobienia 
ku Austryi. Dla tego tćż właśnie obecna chwila 
spokojna jest najstósowniejszą do przeprowadzenia 
orgauizacyi armii bez wzbudzenia niedowierzania.

Tryest, 12 lipca. Z Aleksandryi donoszą; 
Francuski konsul jeneralny miał rodaków swoich 
wezwać do otwartego powstania przeciw rozpo­
rządzeniom rządu krajowego. Rząd egipski przed­
łożył podobno sprawę tę ciałowi konsularnemu 

podać reklamacyą rządowi francu-

taryfy szkodzi ich interesowi.
____ minister wnosi toast za pomyślność klubu

Cobdena, z zapałem przyjęty przez zgrom adzonych.
Po innych, mniejszego już znaczenia mowach uczta 

ta zakończyła się.

8y8tem 
W koń u

i zamierza 
skiemu.

Stuttgart, 12 lipca. Izba poselska prze­
kazała na wniosek p. Roemera sprawę publikacji 
dogmatu o nieomylności przez biskupa Rotten- 
bnrgskiego ks. Hefele bez zezwolenia rządowego 
komisyi państwowo prawnćj do zdania sprawy.}

syłki, prosił, żeby pieniądze posłać przes asygnacyą a list osobno.
Stało się wedle jego żądania. Lecz cóż — poczta list przyjęła 
a asygnacyą już w markę opatrzoną zwróciła, skreślając wyrazy 
po polsku napisana „na list z dnia 12. 7. 71.“ i podpisując pod 
tem .unstatthaft.“ Cóż było więc niedozwolonego, czy pisać na 
asygnacyi po polsku, czy w ogóle na nićj zamieszczać uwagę?
Na jedno i drugie prawo zezwala, ale pan urzędnik uparł się 
przy swojóm i zwrócił drugą ąsygnacyą podobnie wypełnioną, 
przesyłając własnoręcznie po niemiecku wypełnioną do użytku 
wysyłającego. Dla uporu pana urzędnika trzeba było cztery 
razy posyłać na pocztę a w końcu dla spóźnionej pory jeszcze 
przesyłkę wstrzymać.

— * Kalendarz. Jutra, w piątek dnia 14 lipca Bo­
nawentury doktor,'-, w kalendarzu słowiańskim Dobrogosta. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 54, zachód o godzinie 
8 minut 16. Długość dnia 16 godzin 27 minut.

Dni 14 lipca 1330 wycięcie mieszkańców Kaciąźa przez 
Krzyżaków. — 1508 pobicie Moskwy pod Orszą. — 1831 bitwa 
pod Mińskiem.

B. Śrem, 10 lipca. (Wakacye w gimnazyum. — 
Urlop. — Obsadzenie wakującćj posady. — Ogień. — 
Zastępstwo, — Pięćdziesięcioletni jubileusz ka- 
pijaństwa) W tutejszćm gimnazyum rozpoczęto wielkie waka­
cye w sobotę dnia 1 bm. Nauka rozpocznie się dopiero po 
upływie esterotygodniowych feryi w poniedziałek dnia 31 bm.
Ile słyszeliśmy, otrzymał dyrektor gimnazyalny Stepban urlop 
sześciotygodni >wy celem poratowania u wód nadwątlonego zdro­
wia, a zastępcą dyrektora na czas ten mianowano pierwszego 
nauczyciela wyższego, profesora dra Szenica. Od św Michała 
rb. zajdzie w gronie nauczycielskiem tutejszego gimnazyum zmia­
na o tyle, iż wakująca od dwóch lat posada pierwszego nauczy­
ciela etatowego stanowczo obsadzoną zostanie. Dowiadujemy s_sę 
bowiem, że miejsce to obsadzone zostało przez posunięcie się 
kilku nauczycieli etatowych, a opróżnione w ten sposób przed­
ostatnie miejsce nauczy, iela etatowego obejmie stanowczo dotych­
czasowy nauczyciel pomocniczy w gimnazyum krotoszyn3kićm 
Boehm, ewangielik i po polsku nie umiejący. Tym sposobem po­
sada zajmowana dotąd przez nauczyciela katolika, językiem pol­
skim władającego, obsadzoną zostanie nauczycielem ewangieh- 
kiem, znajomości język r polskiego nie posiadająym. Odtąd w za­
kładzie do którego uczęszcza w tak bardzo przeważnej części 
młodzież katolicką i polską, umieszczonych będzie etatowo sze­
ściu nauczycieli ewangielickit h, a czterech katolickich. Dla czego 
opióżnionćj posady nie powierzono nauczycielowi katolikowi, 
który od przeszło roku zatrudniony jest intermistycznie w zakła­
dzie i posiada naukową kwalifikacyą, rzeczą nam jest me wia­
domą. — W sobotę dnia 1 bm. o godzinie pół do jedenastej wy­
buchł ogi'ń w drewniku, należącym do pomieszkania drukarza 
Benueckiego. Przybyła straż ogniowa potrafiła ogień szybko 
przytłumić, tak że tylko rzeczony drewnik stał się pastwę pło­
mieni. Ogień prawdopodobnie był podłożony Podejrzenie padło 
na służącą drukarza Be neckiego. Z powodu tego podejrzenia 
służącą natychmiast osadzono w więzieniu. — Na zastępstwo 
radzcy sądu powiatowego Pokornego, który dla słabości zdrowia 
wziął kilkomiesięczny urlop, przysłano asesora Weigerta z Wro­
cławia. W tutejszym sądzie powiatowym są dotąd jeszcze trzy 
etatowe miejsca dla sędziów opróżnione. — W niedzielę dnia 18 
zeszłego miesiąca powszechnie szanowany ksiądz Antoni Pie­
chocki, proboszcz we Mchach, obchodził pięćdziesięcioletni jubi­
leusz sw go kapłaństwa. Licznie przybyli do Mchów kontratrzy, 
nie mniej i osoby cywilne, złożyli sędziwemu jubilatowi gorące 
życzenia i ofiarowali mu stósoway w dniu tym podarek na pa­
miątkę. Władza rządowa udzieliła mu order orła czerwonego 
Czwartćj klasy, który mu przez pełniącego obowiązki radzcy zie­
miańskiego pana Boehma osobiście w tym dla niego dniu uro­
czystym wręczony został.

a Buk, 11 lipca. Stowarzyszenia w powiecie.—Ma­
jówki. — Ks. Riedel) Głuche milczenie, jakie przez pewien 
czas zachowywałem, przerywam nareszcie donosząc o niektórych 
sprawach tyczących się naszój okolicy. I jeżeli dzisiaj jestem 
zniewolony poruszyć cośkolwiek, co niejednemu podobać się może 
nie będzie, to nie moja w tem wina, ani tćż chęć ubliżenia czy- 
jćj osobistości, lecz szczera prawda wypowiedziana śmiało i otwar­
cie. A chociaż wiem dokładnie, że prawda w oczy kole i jej 
wyznanie nie miło sprawia wrażenie, nie odatręczy mnie to je­
dnak ani od jćj wyrzeczenia, ni tćż skieruje z drogi jaką idę 
i na przyszłość iść zamierzam. Przykrość i boleść mi to wpra­
wdzie sprawia, że w łamach pisma waszego nie mogę podążyć 
śladem korespondentów z innych okolic,_ umieszczając wiadomo­
ści o łączności i gorliwości obywateli, o ich szczerej chęci 1 do- 
brćj woli. — Liczne bowiem posiadam dowody, że u nas ducn 
w znacznej części obywatelstwa uśpiony w mocnym spoczywa le­
targu. Smutna to zaiste ale szczera prawda. He to bowiem od­
było się w naszym powiecie walnych zebrań rozmaitych towa­
rzystw a któż na nich bywał? Oto na każdćm z nich jedne i te 
same prawie figurują osoby! A ileż ich? Najwyższa liczba 
dziesięciu nawet nie dosięga. I tak na pierwsze walne zebranie 
Naukowćj Pomocy Imienia K. Marcinkowskiego zwołane do Buku 
stawiło sie czterech duchownych i trzech świeckich; na “£Ugie 
do Grodziska pięciu duchownych i czterech świeckich. Walne 
zebranie ku wsoieraniu urzędników odbyło się z udziałem pięciu 
członków. Walne zebranie rólnicze dostarczyło aż siedmiu człon­
ków. O zwyczajnych walnych i nadzwyczajnych zebraniach kasy 
pożyczkowćj nie warto prawie wspominać, bo na nie przybywa 
tylko Zarząd; członkowie zaś raczą wtenczas tylko się pokazać, 
gdy potrzebują pożyczki. Jedynie Towarzystwo Przemysłowe 
najwięcćj okazuje życia i ruchu, bo członkowie miejscowi dość 
licznie na posiedzenia się zbierają; zamiejscowi zaś znają je 
tylko z nazwiska. Oto działalność i życie rozmaitych towarzystw 
i stowarzyszeń w naszćj okolicy. Istnieją one de nomine, lecz 
de facto usypiają w jakimś błogim spoczynku. Może kto 
z szanownych .czytelników zauważyć raczy, że w za czarnycn 
maluję kolorach nasze stósunki i że nie słuszną wywodzę Jer®" 
unadę Może kto wspomni, że nie ma u nas ludzi zdolnych, 
którzyby pediąwszy się jikićj rzeczy, nie umieli jćj przeprowa­
dzić. Może kto doda - p wiat bukowski już zgermanizowany, 
to stracony dla nas pdsterunek. Gdzież tam. Mamy ludzi ocho­
czych do nracy, leez cóż oni zdziahć mogą sami? Ostatnie tez 
wybory do sejmu i parlamentu niemieckiego okazały, że powiat 
nasz zamieszkały jeszcze przez żywioł przeważnie pols.n. szcze­
rej chęci tu tylko brak — a jak ją stworzyć? Trudno mi na to 
pytanie odpowiedzieć. Może ktoś z czytających mniejsze stówa 
będzie łaskaw mi dać od owiedź a przez to wybawi mnie z kio- 
potu i zaradd złemu. Ja bowiem myśląc nad obc/ętoo-cią zna- 
cznćj części społeczeństwa naszego w pracy koło dobra publi­
cznego, mógłbym utonąć w myślach i nie wydobjłbym ani je- 

6 - -■ T ■- x - bowiem dokaząć, aby w po-

WIABOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE 
* Fozuait, 13 lipca. Minister handlu wydał nast pu- 

jący okólnik ze względu ńa wprowadzenie nowych miar i wag: 
.Ordynacya o miarach i w?gach dla Związku pftlnocno-niemiec- 

kiejo naznacza w artykule 21 dzień 1 stycznia 1872 roku jako 
termin z któręm pizepisy jej wejdą w życie. Od pomienionego 
dn a przyjmowane jedynie być mogą w pubbeznym ob.-oc.e takie 
miary i wagi, które są odstęplowane stosownie do owćj ordynacyi 
o miarach i wagach. Używanie miar i wag dotychczasowego 
systemu, o ile takowe wyjątkowo prze? postanowienia o miarach 
i wagach nie zostały uznane za przyd.tm i nadal, podlegać bę­
dzie po 1 stycznia 1872 roku karze, przewidzianćj w § 369 ko-

Telegramy.
Paryi, 11 lipca. W skutek manifestu hr. Cham­

bord nastąpiło w łonie stronnictwa legitymistycznego 
rozdwojenie. Część tego stronnictwa, którćj organem 
jest Union, pozostała przy białym sztandarze, podczas 
gdy reszta przyłączyła się do sztandaru trójbarwnego 
i obrała za organ Gazette de France, a ponieważ 
pogodzenie się jest niemożliwe, przeto sądzą, że ostatni 
połączą się z republikanami umiarkowanymi. Książęta 
orleańscy mieli powziąśó silne postanowienie zająć sta­
nowisko wyczekujące i dozwolić, aby zrobiono próbę 
czy rzeczpospolita poslda żywotność. — Jak zaręcza 
Union, zawiązali niektórzy fuzyoniści intrygę celem

Doniosłość podniesiony h tu postanowień, które 
w połączeniu z innemi przepisami ordynacyi o miarach i wagach 
zaprowadzają na wielką skalę całkowitą zmianę w miarach i wa 
gach obecnie ut wanycb, nie z .stała, jak się zdaje, przez pu- 
blczaość dotąd należycie ocenioną. A jednakże, chcąc uniknąć 
znacznych niedogodności i poszkodowań, koniecznem jest, ażeby 
przygotowania do rzejścia wkrótce nastąpić mającego, które 
mianowicie handlujący w swycb urządzeniach poczynić powinni, 
niebawem przedsięwzięte zostały.“

_» Wydział lekarski w ministerstwie wojny ułożył po­
gląd statystyczny strat w lekarzach, które armia pruska w woj­
nie przeciw Francyi poniosła. Według tego wykazu 101 lekarzy 
częścią umarło, częścią dla odniesionych ran na dłuższy c?as do 
służby nieużytecznymi zostało. Z tych padło 6 podczas bitew, 
3 umarło później w skutek ran. Oprócz tych 63 raniono, mię­
dzy tymi dwóch dwókrotnie. W skutek chorób umarło 25 leka­
rzy, z tych 4 ra biegunkę, 8 na dur (Typhus) a jeden na dur 
i biegunkę razem. Nadto dwóch lekarzy umarło w skutek nie­
szczęśliwego przypadku. .

♦ W ratuszu tutejszym przedsięwzięte zostaną i w tym 
roku reparacye wewnętrzne, mianowieie odnowione być mają dolne 
lokale biurowe (kasowe i kalkulatora).

— * Donoszą nam z Strzelna, iż tamtędy przejeżdżał 
w tych dniach znany artysta p. ¡Balesiewskl, który w tamtych 
okolicach ma dłuższy czas zabawić i stare podobno kopiować 
obrazy w Kruszwicy i innych miejscach znajdujące się

— ♦ Wicefeldwebel Roblńikl z 6 pułku grenadyerskiego, 
któremu pod Sedanem usta przestrzelono, otrzymał teraz krzyż 
żelazny drugiej klasy.

— * Dowolność n iktórych urzędników pocztowych
jest jeszcze czasami niesłychana. Oto świeży tego przykład: 
Wczoraj chciałi pewna osoba przesłać nie wielką kwotę pienię­
dzy do jedneg) z miast belgijskich. Włożyła ją w list w notach 
bankowych i na adresie podała sumę w języ»u francuskim tak 
w talarach pruskich jak i frankach. Urzędnik pocztowy, jakkol­
wiek nie miał nic do nadmienienia przeciwko dokładności wy-

dnego środka zaradczego. Jak tu bowiem dokaząć, aby w po­
wiecie, gdzie najmniej 20 duchownych, 40 urzędników gospodar­
czych i tyluż przynajmnićj wykształceńszych i majętniejszych 
obywateli zamieszkuje, którym przecież dobro publiczne na sercu 
leżeć j;owinno, walne zebrania z liczniejszym udziałem się 
odbywały? Jakie to można wtenczas podawać sprawozdania z na­
szych posiedzeń do waszego pisma; w jakie je barwy ustroić? 
Dzisiaj o naszych posiedzeniach można tylko zdać takie każdo­
razowe sprawozdanie: „Szanowny prezes zagaił posiedzenie a po­
nieważ nikt z obecnych wniosku nie postawił, posiedzenie zam­
knięto i sprawy zalegle odroczono do następnego zebrania, które 
znowu prezes zagai, nikt wniosku nie postawi i znowu się sol- 
wuje.“ Oto w takie (słowa trzeba njąć każde sprawozdanie z wal­
nych zebrań w naszćj okolicy. . .

Teraz jeszcze choć w krótkich słowach uczynię wzmiankę 
o majówkach, jakie się u nas odbyły. Pierwszą wyprawiło io- 
warzystwo Przemysłowe wspólnie ze szkołą bukowską w lasku 
Brzozy, własności p. Żeromskiego. Druga odbyła się w ^le8°" 
lewie u p. Zygmunta Niegolewskiego. Sześć szkól wiejskich z ca- 
łćj parafii bukowskiej zebrało się w oznaczonym czasie w Niego­
lewskim losie, gdzie każde dziecko, szczodrze przez szanownego 
dziedzica obdarzone, miłą w swem młodocianem sercu dla hojne­
go i prawdziwie polskiego pana żywi za to wdzię zność. We­
sołe i huczne okrzyki, jakie wiejBka dziatwa po dziękczynnej 
przemowie Nestora naszych nauczycieli p. Jażdżewskiego z Nie- 
golewa na cześć i zdrowie szlachetnćj 1 zacnćj rodziny Niego­
lewskich kilkakrotnie wznosiła, niech będą zapłatą p. Z. Niego­
lewskiemu za Jego hojność i gościnność staropolską, do których 
i ja szczere „Bóg zapiać“ dołączam.

Wczoraj opuścił nasze miasto powszechnie lubiony i sza­
nowany ks. H. Riedel. W krótkim czasie, przez jaki zajmował 
tu miejsce pierwszego wikaryusza przy kościele farnym, pozna­
liśmy na wskroś szlachetny Jego charakter, jego szczerą t“'łoać 
tego co nam najdroższe i prawdziwie kapłańskie powołanie. Mo- 
cno przeto bolejemy, że opuścił nasze miasto lecz pewność, że 
i obywatele parafii Jutrosińskićj, dokąd na probostwo się prze- 
nosi, z równym szacunkiem tak zacnego kapłana, poważać będą, 
dozwala nam rokować dla ks. Riedla również mile tamże przy­
jęcie, jakiego w naszćj parafii w każdym doznał domu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
♦ Ekonomisty, pisma poświęconego! ekonomice,

statystyce i administracyi wyszedł zeszyt 4, 5, 6 i zawiera:
J. Procent a czynsz porównał dr. Leon Biliński, docent

nauk politycznych przy Uaiw. lwowskim. — II. Obraz produkcyi 
Galicyi w zarjsie, skreślił dr. Jan Banzemer. — III. Pieniądze 
papierowe rosyjskie, studyum ekonomiczno skarbowe, zawierające 
projekt przywrócenia obiegu metalicznego, przez Adolfa Wagnera, 
przełożył Szymanowski Michał, z objaśnieniami podług najświeżo



¿szych źródeł urzędowych i uzupełnieniami według profesora i re­
ktora uniwersytetu św. Włodzimierza w Kijowie, M. Bunge. — 
V. O Sacharymetryi optycznej, oraz wartości mączki cukrowej 

“la raflneryi, (dokończenie) napisał Stanisław Krysiński, msg. n. 
fiz. matem. — V. Nauka Zarządu (Administracji) według profe­
sora L. Steina, nap. W. Załęski, prof. b. Sz. Gł. — VI. Prze­
gląd krytyczny teoryi zarobku, napisał Karól Strasbnrger, dr. 
filozofii, magister prawa i administracyi. — VII. Ekonomika 
przemysłowa: Odsetek (procent) i Lichwa, wyłożył Courcelle- 
Seneuil. — VIII. Kronika ekonomiczna. A. Krajowa: Sprawo­
zdanie z czynności likwidacyjnej w Królestwie Polskióm od dnia 
1 (13) lipca 1870 r., do dnia 1 (13) stycznia 1871 r. — Handel 
Cesarstwa i Królestwa Polskiego (przez granicę europejską) 
w 1869 i 1970 r. — Ustawa Towarzystwa osad rólnych i przy­
tułków rzemieślniczych. — Statystyka gubernii lubelskiej — 
Zbiór budżetu dochodów i wydatków państwa rosyjskiego Da rok 
1871. — B. Zagraniczna: Dochody Związku celnego niemiec­
kiego w r. 1870. — Żegluga parowa europejsko-amerykańska. — 
Drogi żelazne europejskie od 1860—1870 r. — Kongres ekono­
mistów niemieckich, — Stósnnki handlowe Rosyi z Niemcami. — 
Kanał Suezki. — Handel zewnętrzny Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w 1869/70. — Drogi żelazne Stanów Zjednocz. Amei yki. 
—- Ludność Galicyi.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa.

Pociąg mięsa. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 13. 
Pociąg osOD, 1-8 kl. - - 11 m. 4.
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po pot - 7 m. 20.
Pociąg osob, 1-4 kl. wieos. - 10 m. 47.

Odchodzi.
Pociąg mięss. 2-4 kl. rano o god. 8 m. 2< 
Pociąg osob. 1-3 kl. - -lim. 14 
Pociąg mięss. 2-4 kl. - - 7 m 44
Pociąg osob. 1-1 kl. wieos. - 11 m.88

HolćJ ntarcłkiJsbe-pozuańHka.
Przybywa Odchodzi.

Pociąg osob. rano o goili. 10 IB. 26. j Pociąg osob. rano o godl. 5 m. 89 
Pociąg - po połnd. - 3 m. 4. 1 Pociąg mięss. - - 6 m. 52.
Pociąg mięss. wiecior. - 6 m. 14. Pociąg osob. prsed pot - 11 m. 29-
Pociąg osob. - - 10 m. 14. ,l| Pociąg - po poi. - 4 m. 21

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

godz. Do god*. s:,

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 11 lipca.

BAZAR. Tani Glińska z córką i pani Grabińska z córką z 
Król. Polskiego, Jarochowski z żoną z Pierwoszewa, Paliszewski 
z synem z Gembic, pani Swinarska z Halina, pani Szuł- 
drzyńska z Lubasza, Stotwiński z Krakowa.

HOTEL PARYSKI. Gruszczyński z Król. Polskiego, Dobrogoj- 
ski z Prusinowa.
HOTEL RZYMSKI. Kierski z Królestwa Polskiego, Węsierski 

z Podrzecza, hr. Miączyóski z Królestwa Polskiego, Stroet- 
mann z Hamburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Bronikowski z żoną z Koś- 
cieszyna, Skoraczewska z fam. z Turska, Dobrzycki z Bą- 
blina,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Materne z żoną z Chwał­
kowa, Schleiff z Śmigla.

HOTEL BERLIŃSKI. Hrabina Olizar z Swadzimia, pani Müller 
z Środy.

Trzemeszna.........
Wrześni..............
Wagrówca............
Krotoszyna...........
Obornik................
Ostrowa................
Cylichowy............
Gniezna................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna......... .......
Kurnika.................
Wągrówca.............
Pleszewa................
Skwierzyny n. W...

rano

Ł -
3<r 
50 
10 
55 
10 
55 
55 

5 
15 
15

poł.
wie­
czór

Skwierzyny.....
Pleszewa.........
Wągrówca......
Gniezna......... .
Kurnika.........
Strzałkowa....
Gniezna.........
Obornik..... ....
Krotoszyna....
Cylichowy......
Ostrowa.........
Wągrówca......
Trzemeszna.... 
Wrześni..........

rano

30 - 
15 
15

po
poi:
wie­
czór

25 
10 _ 
30 - 
46 — 
45 n—

Plan jazdy
przybywających do JPo&ttnttiti pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.
Przybywa.

Pociąg osob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 84. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 na. 81,
Pociąg osob. 1-8 kl. po poł. - 8 m. 84. 
Poeiąg mięss.2-4Jęl. wioes. - Sm. 42.

Odlali

Odchodzi.
Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4. 
Pociąg mięss. 2-4 kl. - - 8 na. 14,
Pociąg osob« 1-8 kl. po poł* - 4 m, 3 
Posiąg mięsa. 2-4 kl. po poł. - 7 m. 48

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Mąka. Berlin, 12 lipca. Mąka pszenna pr. 

100 kilo netto, nr. 0 10’ 8—9% tal. nr. Oi 1 9’/,,—'/, tal. rżana 
'nr. 0 7’/,—*3 nr. Oi 1 7%—7 tal.

Poznań, 12 Iipcca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4% — 
tal. mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy. _______________

Yłiadeaiości gfieiiiowć.
Giełda poznańska. 12 lipca.

Giełda walorów bez obrotu.
Zyto: wypowie. — węcpli; za lipiec 45, lipiec- 

sierpień 45, sierpień - wrzesień 45’/,, wrze ień - październik 
46’/«, a jesień 46paźdz.-listopad 46 talara.

Ol ow'ta: -z beczką’, wypow.—, kwart, na lipiec 14’ /«, 
sierpień 14”/„, wrzesień 15 październik 14%, listopad 
14’/, tal., grudzień —, w miejscu bez beczki — tal.

Giełda berlińnbn, 12 lipca.
Na dzisiejszej giełdzie panowała taż sama niechęć do za­

wierania interesów przy usposobieniu słabóm co do papierów 
spekulacyjnych a stałóm“co do akcyi kolejowych.

Walory pruikie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%%) 991/, pł. 
Poż pstwa z r. 1859 (5%) 101’/e płac. Obi. pstwa (3’/,) 825 „ 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (J‘/,%) 121 żąd.

List. zast.■ Zachód.-prusk. (3%) 76'/, płacono., dto (4%) 
84'/, plac,, dto (4’/,%) 91’/, plac. Pozn. nowe (4%) 81 płacono. 
List. rent. Pozn. (4%) 89 żąd. Prusk. (4°|0) 89% plac.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4%%) 56% płac 
Rent, papier. (4 .'5%) 47’/8 płc Losy z r. 1854 (4%) 767, żąd. 
Losy kred-t. z r. 1858 95 pic. Losy z r. 1860^(5°/ ) 82|—’,—% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 69% płacono. Rosyjska pożyczka 
pr em, z roku 1864 (5°/J 124% płacono. Rosyjska - poRb. 
oblig. skarb. (4°/0) 71’/8 płacono. Polsk. certil. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93% płacono,, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
102 żądano. Polskie listy zastawne 3 em. w rs. (4 %) 70’/. 
żąd. Listy likw. (4%) 58% pł. Włoska pożyć. (5%) 56’/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88% żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (77,0 0) 
477, płac. Turecka pożycz. (5%) 447,—% płac. Amer. pożycz. 
(6%) 97 7, płacono. Akcye kolei zelaz. Kol. mind. 1557« płac. 
GaliGyjs. - Karóla Ludwika 100'/,-% płac. Anstryac. Erancusb. 
221’/«— 1—% płac Warsz.-wiedeńaic. 71% płacono. Saski itd. 
Austr. kredyt, mob. 153%—%—4% płac. Poznańskie prow. 
109’, żąd Szlągt. stów. bank. ,4%) 126’/« płacono Gertyt. hip. 
Htibnera (47."/,,i — żąd. Hansem. <4%%; 94’/, płac. Henue. 
(47,%) — żąd Meining. (4%%) — płac.

Kurz gotówki 1 pap. pień. Prdr. pruskie 113% płc r lJr 
110*', żąd , auwereay 6. 227, płac nap. 5. 10% żąd. połim;ei*. 
5 15% j łc., doli, 1. ll’/s płc Złota w sztabach funt, cetnj 461 
płac Srebrn funt celnv 29. 26 płac Zagraniczne batikn. 99% 
płacono. Austr.-bau.kn. 8i’%, piać Rosyj3k banku. 79% ¿r--. 
- Dyskonto bankowo 4.

szeni-a: per 1000 kilo w niieRcu 60—79 tal. wedle ja­
kości żądano) per 1000 kilo na lipiec 76%, lip.-sierp. 74’,—75 
—74% płac., sierpieó-wrzesień 73 płac, i żąd., wrzes.-paździer. 
71—’/»—’/a, pażdzier.-listopad 70—%—% tal. plac. Zyto: per 
1000 kilo w miejscu 47—64 tal. wedle jakości żądano; polskie 
47%—48%, krajowe 50, piękne krajowe 53%—51 tal. plac; na 
lipiec —, lipiec-sierpień 49’/»—50-49%, sierpień wrze ień 49%— 
50*/»—50 płac., wrzes.-październik 497,—50%—’« płac, i żąd., 
paźdóiernik-listopad 49’/(,—50’/«—7« tal. plac. Jęczmień: per 
1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. wedle jakości żąd. Owies: 
per 1000 kilo w miejscu 40—54 tal. w-dle jakoś i żąd., pośl. 
wschód pruski 42, marchijski 47, rosyjski 45—46’/,, pomorski 
49—50’ , tal. z kolei płacono; na lipiec 47 płac., lip.-sierpieó 46, 
sierpień-wrzesień — tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotow. 
52—61 tal., na paszę 41—51 tal. Rzep: per 1000 kilo w miej­
scu 108 tai. Rzepik: 109 tal. Olój rzepiowy: per KO kilo 
w miejscu 287, tal. żąd.; na lipiec 27%, lipiec-sierpień 26%, 
sierpieó-wrzesień 267, tal. płac. 016j lniany: per 100 kilo 
w miejscu 24’/, tal. Olój skalny: per 100 kilo w miejscu 14 
tal., na lipiec 13%, lipiec-sierpień — tal. Okowita: per 100 
litrów po 100%=t0,000% w miejscu bez beczki 17 tal. — sgr. 
płac., na lipiec i liniec-si rpieó 16 tal. 17—21—19 sgr, sierpieó- 

19—23 - 21 sgr., wrzesieó-paźdz. 16 I 
....................... * ‘ ‘3—2f

Giełda ezezeelóekn, 12 lipca.
Pszenica: bardzo stale; na lipiec 72’/« talarów; wrze­

sień-październik 70 talara. Żyto: stale; na lipiec i lipiec- 
sierpień 487, tal, wrzesieó-piźlzieruik 49 talarów. Olej rze­
piowy: bez bandlu; w miejscu 27%, na lipiec 25'%,, na je­
sień 25% talaraj Okowita: stale; w miejscu 16’/«, na 
lipiec-sierpień — talara, sierpieó-wrzesień 16’, tal. wrzeleń- 
październik 16* 3 talara.

Giełda «iM»iłąw»ha 12 lipca 
Zyito: per 2000 funt, wyżój; nr lip. i lipiec sierpień 

46% tal. pł., sierp:eó-wrzesieó J47 żądano 46% plac ¡no, wrze- 
sieó-październik 477, tal. pł, paździer&ik-listapłd 47‘, talara 
pł. i żądano. Pszenica: na lipiec 70 tal żądano. Jęcz­
mień: na lipiec 427, talara żądano. Owies: na lipiec 47 
talarów żądano, wrzesień październik 41’« tal płc. Rzep: aa 
lipiec — talarów. Olój rzepiowy: wyżej; w miejscu 13% 
talara żądano; na lipiec 13% tal.; lipiec-sierpień 12%, sier- 
pieó-wrzesieó 12% tal. żądano. Okowita: spokojnie; per 100 
litrów *'*"* .............................. .... *po
cono; na 
pień-wrzes 
talara żądano.

a o w —
► g. 
=
la
§.?

wrzesień 16 tal.
—24 sgr., październik-listopadl6 tal. 18-

tal. 23-26 
2 sgr płacono

, 100% w ■ miejscu 16% tat żądano 167, tal. pła-
_lipiec i lipiec-sierpień 16 płacono i żądano; sier- 
leń 16%, tal. płacono; wrzesień - październik 167,

Na targa

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

W srebrn. za 
szefel pruski 

piękn. śr. pośled.
89-91
88-89
61—62
16-48

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych =160 

kilogramów, 
a średn i a pośled

86 75-82 7

36-37 36
57-73

75-8 
55-57 
39-4 i 
33-84

’•7 
7! 2

6i 57-61

fn. BU (n ta
25 —
25 —
18 -
28 6
20
22 -

là.
615 - 
6Í15 -- 
4 16- 
8 21 - 
4 16 - 
4,15 6

Podpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
I9b /’-nbjPtMit? aifijnd s au ajmlswil

litografowany naturalnćj wielkości pópierśiowój

illlkolaja Kóffernfili^
»(U&bIbbs i par!podłogą,j &jg a"VJbsv,»i

R. diirlandajo wm dośb
rysowany przez

T. Maleszewskiego.
.efcbBir ordę Cena 2 talary. ¿o ęie

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanie.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

Dnia 12 lipca o godzinie 11 przed 
południem, zakończył doczesny swój 
żywot Ignacy IlzedKliisbl 
w 66 roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek o godzinie 5 z po­
łudnia z Nowego Rynku No. 14. 
O erem krewnyoh i przyjaciół za­
wiadamia [3898]

Żona z dziećmi.

Towarzystw© przemy­
słowców polskich w Ber­
linie odbywa swoje asebrwnla 
w poniedziałki w lokalu „RSflll*

ebener Brauhaus“ ul. Jc- 
aannisstrasse n0. 13.

Walno zebranie
Towarzystwa Przemysłowego odbędzie się 
dnia 17 b. m. o 8 wieczorem w lokalu To­
warzystwa. [3909J

Dyrekcja,

Osiadłam w Pleszewie»

Roskowski,
(3886) weterynarz powiatów.

Une bonne française
très jolie prononciation, expériénee de trois 
ans, détire s’engager de suite par Mme Dru- 
Sulin à Berlin, 50 sons les tillents.

[3899]

Publiczne owa nie.

Zarząd.
Nakładem

[3906)

Sprzedaż kc nieć zna
Dobra szlacheckie Targowa Górka wraz 

z R< cławkami i olędrami Sławęcin w po. 
wiecie średzkim, prowincyl oznaóskiój po­
łożone, w księdze hipotecinój sądu tutejsze 
go zapisane, do Bronisława Żychlińsklegc 
należące, których tytuł własności na jego 
imię jest zapisany i które z objętością mórg 
5367,«, opłacie podatku grunt wegorlegają; 
podług ustalonego czystego przychodu na 
p datek z gruntu na 4509,,, tal. i na poda 
tek budynkowy z wartości użytku na 825 
tal. podane, sprzed; ne być mają drogą sub. 
hastacyi koniecznój
dnia 13 września rb. przed 
południem o godzinie i«>
w lokalu posiedzeń pod isanego królewskie­
go sądtł powiatowego. (3393)

Środa, dnia 23 maja 1871.
CLróI. sąd powiatowy.

W drodze z Wrześni do Środy 
zgubiony został zegarek 
damski. Ktoby takowy od­
dał u kupca Winżewskiego 
w Wrześni odbierze 5 tal. na- 
grody.________(3905)

Nauczycielka, Polka, muzykalca, 
czy sobie prz jąć miejsce od 1 paździer 
a. Listy frankowane pod litr. N. N. 

:. Pobiedziska 13900)
$ 

poste rest.

Tygodnika Wlelhopolsb.
wyszedł i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach

Hymn do Boga
na pamiątkę stuletniej ro 
cznfcy rozbioru Polsk i.

Cena 5 sgr. a na pośledniejszym pa­
pierze 2'¡2 sgr.

Nakładem Ludwika Merzbacha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem.

(śpiew; z muzyką Ifl. Zawadzkiego.)
Poszukuje się (3910)guwernera

do Polski, z wy ształcen em gimnazyal śtn 
i bieg ego na fortepianie. Znajomość języ­
ka francuzkiego pożądanym lecz nie ko­
niecznym warunkiem. Bliższych wiadomo­
ści udzielą
J. Stefański i Sp. w Poznaniu

plac Sapieży ski 2
Pomieszkanie, składające się z 3 pokoi 

sali i kuchni, również pomieszkanie, skła­
dające się z 4 pokoi, sali, kuchni wraz z 
przynależytościami, jest od 1 października 
do wynajęcia Grobla N . 30. [3897j

Dobrowolskiego
Skład herbaty rosyjshićj,

Wrocław, Oławska ulica 63, wchód z bulwaru, 
poleca zapas swój najwyborniejszych i dobrze zachowanych gatun­
ków prawdziwćj rossyjsł-tiśj i lierł>»ty
po jak iiii j cenie. (3744)

Opinia leftn rska.
Kalifornijska, winna wódka gorzka pana 

H L. Brockmann, Wrocław,!
którą tu miałem sposobność często polecić eh, rym, jest winnym wyskokiem gorzkich 
i aromatycznych ziół, któ-e dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne i przydatne. 
Najwięcćj stósowce jest użycie jej w cle, plenincli żołądSeowyclt, jako to 
w braku apetytu, mdłościach, tiśnięeiu na żołądku, wilcóm lubyiierfgu'arcem trawieniu; 
prócz tego zalecić ją możtta często w nerwowym bólu jałowy, upor­
czywych febrach, jako też rekonwalescentom pe iężkleh ehoroliaeli.

Poznań, 15 listopada 1870. Dr JHupIke.
Składy jeneralne na obwody rejencyjoe poznański i bydgoski u panów Brae

M ethe w Poznaniu.
S ład w Poznaniu: u pp. Jakótta Apgtel, A. Cichowicz«, •>. Ni. 

Łeltgebra, II. 14master. [36641

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchiią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
ua katary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od­
dechowych (bronchites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach bio­
drowych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu proc? 
świerzbienia. [1853].

Dostać można w Poznaniu w aptece dra USankiewieza; w Krakowie w apte­
ce dra TrauezyówkicffO ul Floryańska w Lwowie w aptece pp. IMiknlawch.

OBWIESZCZENIE.
wyciągnięto nastęPrzy dzisiejszóm losowaniu śremskich obligacyi powiatowych 

dujące nnmera:
Lit. A. No. 10, 135.
Lit. B. No. 181, 238, 274, 381, 387, 402, 409, 587, 636, 836.
Lit. C. No. 11, 221, 273, 301. 302, 326. 328, 3Î9, 450,466, 526, 533, 583, 632, 

640, 646, 692, 745, 782, 788, 790, 792, 793, 799, 807, 811. 814, 820, 824, 825, 
860, 861, 872, 873, 875, 893, 930, 949, 969, 972, 984 1012, lp47, 1092, 1096, 
1104, 1109. 1112, 1134, 1182, 1253, 1344, 1345, 1395, 1409, 1411, 1418 1506, 
1507, 1508, 1530, 1541, 1791.

Posledzicielom obligacyi tych wypowiadają się takowe nmlejszóm na dzień 1 paź­
dziernika 1871 z tém wezwaniem, aby sumę kapitałową za zwrotem obligacyi w stanie 
do konkursu usposobionym wraz z należącemi do nich nie platnemi już kuponami nro- 
wizyjnemi Ser. IV No. 7/10 i talonami w podanym powyżój dniu wypłaty odebrali w 
powiatowêj kasie konmnclnéj w Śremie lub u domów bankowych H. C. Plant w Berli 
nie i Lipsku — u braci M. i H. Mamroth w Poznaniu i Hirschfeld i Wolf w Poznaniu.

Równocześnie przypominamy, aby z dawniejszych ciągnień nie zwrócone jeizce 
obligacye oddano za odebraniem waluty:

Z 11 ciągnienia obligacya Lit. C. No. 1789.
Z 14 ciągnienia obligacya Lit. C. No. 704.
Z 15 ciągnienia obligacye Lit. O. No. 382, 1196, 1254, 1731.
Z 16 ciągnienia obligacye Lit. B. No. 320, 538.
Z 16 ciągnienia obligacye Lit. C. No. 15, 206, 262, 293, 308, 373, 46’, 795, 907, 

1049, ¿052, 1065, 1141, 1285, 1286, 1404 i 1536.
Śrem, 18 lutego 1871. .

Stanowa komisja dla budowy żwirówek W powie­
cie śremskim.

Podajemy niniejszym do wiadomości Spółek Pożyczkowych, na­
leżących do „Związku Spółek Zarobkowych Polski.h“, iż urząd 
Patrona Spółek naszych przyjmuje tymczasem Pan Kazimier« 
Kantak w Poznaniu, ulica Berlińska No. 25, z zastrzeżeniem 
potwierdzenia przyszłego walnego zebrania.

Wzory statutów przez Komitet ułożonych, służące do zakłada­
nia Spółek, jako tóż statut samegoż „Związku“ wyjdą niebawem 
drukiem. Można się o nie, jako tóż we wszystkich interesach do­
tyczących wedle statutów urzędu Patrona, zgłosić od dnia dzi­
siejszego do wyżej wymienionego Patrona, na którego ręce prosimy 
równocześnie wnieść wstępne, wynoszące od każdej Spółki, która do 
Związku przystąpiła, talarów pięć. (3896)

Poznań, 7 lipca 1871.

Komitet Związku. Spółek Zarob­
kowych polskich.

M. Hey manną gUad
gar znajduje się odtąd przy
sk ¿J raprzedw bióra te! 

(.3109)
kS

Gdzie wygrywa ię za każdą rażą?
U Alindnsa i łiarientnah!

Dala 27 i 28 w. b. r zpoczyna się 
gwarantowana przez książęco brunświ- 
ckl rząd kr,jrwy najnow.-z i loterya, 
zawierająca w ogóle (w 6 oddziałach) 
wrgrane główne ev nt

100,000 tak
6' 0( 0, 40,000 , 20,000. 15,000 
12 000 2 po 10,000 2 po 8000 3 po 
6000 3 po 5000, 7 po 4000, 14 po 
2000, 28 po 1500 a

105 po 1000 tal. itd.
Obecnie namy do .powyższego 1 od­

działu % Iowy oryginalne po 
4 tal., % orygr. looy po 3 tal. 
’[« oryg;. loa. po 1 tal, w zapa­
sie i rozsyłamy takowe za gotówkę 
lub zaliczką do wszystkich okolic ja­
ko tóż po ukończonem ciagnnniu bez 
wezwania listę wjgranych i wygrane 
pieniądze. (3780)
¡Hindus & Barienthal

Wszystkie losy pożyczek premiowjch 
i papiery państw, dostawiamy jak n j- 
taniój i polecamy s;ę do ich dosta­

wiania.

Dominium Boruwo pod Czem­
piniem ma tanio do sprzedania b r- 
dzo piękną, wi lką, zupełnie dobrze 
zachowaną brantę wjazdową.

(3856).

Moja dwuhi toletnia córka przypadkiem 
tak nieszczęśliwie przed dwoma tygodniami 
utkwiła sobie igłę od dzierżgania w bok 
przy samem sercu, że igła ta wpadła w ko- 
mórkę po za żebra. Skutkiem dobrze ob­
myślonej operacji wydostał p. Dr. Szule 
ż Żerkowa igłę ową praw e baz bólu dziew­
częcia, które po operacji nie aachorowało, 
za ca mu — pełen wdzięczności — publi­
cznie serdeczną składam podziękę. [3i

W. Slomlński,

warzywny 
SSSsad
jest w Pogrzyhowle na iat pięć
zdatremu ogrodowemu do wypuszczenia. 
Kaucji 8to-tal»rów. [3871]

Zarząd,
Trzushawhi ogrodowe

świeżo rwane, kwartę po 10 sgr., poleca 
-A_. JECranse,

ogrodnik artystj czny i handlowy, Strzelecka 
ulica No. 13/14.___  [3891]

Oznajmiam Szanownćj publiczności, że 
mam znaczny zapasJOSlOtrÓW, które 
w piątek, dnia 14 b. m. na funty za umiarko- 
waną eeną na Rynku rybackim wyprzeda- 
wać będę.
JTózei

[3902j Wilda pod Pi znaniem.
Tłuste gdańskie fłądry, wybornej nowe 

Matjes śledzie, tłusty ementalski, szwajcar­
ski i limburgski sćr śmietankowy poleca 
jak n jtanićj (3 08)

Sńietaehsiir Kramarska ulica 1.

Pollacka, Schmidta i Sp.
Hamhnrgsto-ameryhańsha fabryka
Harbin do szycia

Jedyny i wyłączny skład na W. Ks. Poznańskie u

z Pawłowskich
Fabryka bielizny,

Poznań, Sapieżyński plac No. la.

(3894)

anfinann.

»»«ÆPIShcnmÆnEhi
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu,

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Goraeltsisy, Polak, kawaler, wolny od 

wojskowości i dobrze obeznany w swoim za­
wodzie, poszukuje miejsca. Adres A. Woź- 
nlakiewicz Grembanln pod Kępnem. 
______ _________[3822J. ___ ____________

Gospodyi*! w młodym wiek1-, życzy 
sobie n iejsca, które każdeg czasu przyjąć 
może. Bliższa wiadomość od adres. W. N. 
w Gnieźnie poste rest. (3307)

Dobra rycerskie 
tudzież mniejsze po­
siadłości wiejskie
w W Księstwie Poznań- 
skiem, w dobrćj glebie, w 
dobrćm położeniu, przy 
stałych hipotekach, są ko­
rzystnie flo nabycia.

Również i o dzierżawach 
dowiedzieć się można u
J. Stefańskiego i Sp.

w Poznaniu, (3911) 
plac Sapieżyński 2.

Sfizejię ścltrniMkoną, praw­
dziwe ńllwtłl tureckie katarzyn­
ki, wyborne źłedzie Matjea połc­
ia handel W. J. Radilejewsk ego w Środzie-

W niedzielę, dnia 16 lipca 
obchodzi f»bryka Cegielskiego latową 
zabawę w Parku Wiktoryn [3924]

ZARZĄD.

Towarzystwo Harmonia
odbędzie w przyszłą niedzielę d. 16 b®- 
zabawę doroczną w Dębinie 
Zapraszając jak aajuprzejmićj wszystkich 
lub wników śpiewu, zwracamy uwa/ft 
ze dla nleczłonków bilety po 3 zip. *ł»' 
żonę w ksit,gar i pp. Leitgeber i S/- 
oraz w handlu p. Kaaflewskiegń.

Dyrekcja. (S9W
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